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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


e litewsko-polskim. 


ustawicznych prowokacyj w szalonej dłoni Waldemarasa. 
Polska wykazała niezwykłą powściągliwość i miłość pokoju. 


id forum Ligi 


Józef Piłsudski. 


Jka Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 30. listopada. 
es Rady Ministrów Marszałek 
dzielił w-dniu dzisiejszym Pol- 
il Telegraficznej nastepujące- 
asza, rozesłana do wszystkich 
dzie jesteśmy roprezentowani, 
do tych państw z prośbą o po- 
y naszej nad zniesieniem sta- 
a naszych granicach. 


RD „STANU WOJNY". 
Diny, utrzymywany w stosunku 
z Litwę, jest jedynym istnieją- 
wili obecnej па Świecie. Jest 
Alją, jest stanem chorobliwym 
a kuli ziemskiej. Granice na- 
a są z tego powodu całkiem nie- 
Innych na świecie. Stanowią 
sdmiot stałej trwogi į niepoko. 
żadna pracą normalnie prowa- 
nie może, gdzie — jak dawniej 
stepach naszych kresów — pra 
Klynie pod groźbą broni, gdzie 
02е latami widzieć brata, mat- 
aca nie może pożegnać na łożu 
eci, gdzie nie można mieć żad- 
nego nawet interesu, gdzie 
fzebna czy pilna od swoich bli- 
10021 pomimo małej przestrzeni 
tygodniach czy miesiącach. 
Macy, pomimo to wszystko n- 
liśmy stałe Stan pokoju, spo- 
51е wytrwałem i spokojnem za- 
1 się przyzwyczaić przeciwni- 
okoju, ustalić ten stan i prze- 
Im, szukając lekarstwa na Ые- 
iny — w czasie. 


WSKA PROWOKACJA. 

Z naszego powodu i nie z na- 
lenia sprawa ta przeszła do Li- 
W, stan rządu p. Waldemarasa 

owym i podnieconym tak da- 
łzpoczęto zarządzenia mobiliza- 


е 0 tem dowiedział, spędziłem 
szukaniu decyzji. Nie mogłem 


zażąda zniesienia litewskiego absurdu „stanu wojny”. 


nie widzieć skutków opóźnienia naszej 
mobilizacji. Pomimo, że wiedziałem, że 
W prędkiru czasie zwycięstwo będzie mo- 
je. lecz drżeć musiałem, że grożba wojuy 
wisi nad {ош częściami kraju, które staną 
w pożodze, gdy nie zdążę na czas bieg- 
nać im z pomocą. Rozum і logika wojny 
każą śpieszyć z odpowiedzią па mobiliza- 
cię przyśpieszoną pracą, by się nie dać 
wyprzedzić przeciwnikowi. Każda go- 
dzina bowiem opóźnienia grozi gdzieś, ko- 
miuś całkowitą ruiną bytu. 


DECYZJA PRZED FORUM MIĘDZYNA- 
RODOWEM. 


Przy stanie wojny, który nam rząd i- 
lewski narzuca od tak dawna, miałem 
przemyślaną tę chwilę, gdy wypadnie mi 
decydować o naszej sprawie. Тут razem 
sprawa stanu wojny oddauą jest na forum 


międzynarodowe, gdzie prawa pokoju а' 


nie wojny są prawdą wyznawaną. Zde- 
cydowałem pójść za wyższą racją stanu i 
za racją logiki ł już nazajutrz zadoklaro- 
wałem p. ambasaderowi Francji. że zde- 
cydowałem nie mobilizować, oczekując 
decyzji rady Ligi Narodów w odpowiedzi 
na naszą notę, 

Uważam za swój obowiązek wyjaś- 
nić te względy, które sytuację czyniły naj- 
cięższą, gdym ważył metody, które prze» 
mogły prostą decyzję o mobilizacji 

OBŁED WALDEMARASA. 

Prezes rządu litewskiego p. Wałdema- 
ras wzbudza we mnie obawę z powodu 
stanu swego umysłu. Jest, zdaniem mo- 
jem, niepoczytalnymm. W wymuszonych 
na nim pertraktacjach z nami uznał, że 
jest z nami w stanie woiny i żądał, by Pol 
ska za zmienienie stanu stanu wojny czem 
kolwiek mu zapłaciła. tak, lak gdybyśmy 
tę wojnę jnż przegrali. Powiedzieć moż- 
na, że jest tylko bezczelny. Teraz w jed- 
nej ze skarg na nas powiedział, że Piłsud- 
ski swym wyjazdem do Wilna, skad pô- 
chodzi i gdzie ma swola rodzinę zagraża 
bytowi państwa litewskiego. 

Jak wdzięczny iestent za ten komple- 
ment, świadczący o pelędze mojej osoby, 
lecz każdy przyzna, że ten argument za- 
czerpnięty jest z bogactw rozumu ludzi, 
przebywających w szpitalu warjatów. 

Ot, dalej jeden z argumentów jednej z 
not dyplomatycznych tego pana: Za stan 
pokoju Polska ma zapłacić pomocą nieza- 
leżnej gospodarki tego pana w Kłajpedrie, 
dając gwarancję wywozu pewnego quan- 
tum swych towarów przez Kłajpedę. Lecz 
wobec tego, że większość towarów pa- 
chodzić będzie z Wileńszczyzny, p. Wal- 
demaras oświadcza, że właściwie praw. 
mie należą one do Litwy, więc można je 
skonfiskować w drodze, nim dojdą do 
Kłajpedy, której byt ma być podtrzymy- 
wany wywozem z Polski. 

Gdy dodam, że ten super-patrjota li- 
tewski był długi czas Rosjaninem, potem 
Niemcem, a wreszcie Litwinem, to każdy 
mi przyzna, że шату do czynienia ze zia- 
wiskiem niemal szpitalnem. 


RACJA STANU. 
Gdy więc pomyślałem, że w stanie пег 
wowego podniecenia това być czynione 
uiepoczytalne kroki, które łatwo wywołać 


moga decyzję prowokującą gwałtem Pol- 
skę, z wielkim ciężarem na duszy uległem 
— powtórzę — wyższej racji stanu i wyż 
szej nad wojną i jej prawdami prawdzie 
pokoju. 

Uważam więc w obecnej chwili za 
swój obowiązek zwrócić się z apelem do 
swych współobywateli, by ze spokojem, 
umiarem i należytą powagą zechcieli za- 
chować się wobec gróżb do nas skiero- 
wanych, gdy miecz się znajduje w ręku 
szaleńca. Prosze wszystkich o spokój 1 
spokojny stosunek do wieści i plotek, któ- 
re w takich czasach krążą, a przy zacho- 
waniu tego spokoju uiam, że po przejścia 
kryzysu — w co chcę wierzyć — będzie- 
my dunmi, że wbrew oczekiwaniom wszy 
stkłch wrogów naszych, wykażemy tę 
prawdę siły, którą daje opanowanie sie- 
Ме, tak potrzebne we wszystkich ciężkich 
chwilach. 


Wreszcie jeszcze jednó: Przy okrop- 
nych prześladowaniach. jakie teraz panu- 
ja na Litwie w stosunku do przeciwników 
rządu. wielu z Litwinów szuka ucieczki i 
przytułku na naszej ziemi. 

Jeżeli żałować można, że dzięki sta- 
nowi wojny nie mogliśmy współżyć ze 
swym tak drogim sercu wielu współroda= 
ków sąsiadem, to gdy wreszcie z powodu 
nieszczęść w ich kraju przybyło do nas 
ich grono, wzywam wszystkich do okaza” 
nia im gościnności i pomocy w ich biedzie. 

Polska zna z tak niedawnej przeszło< 
ści, co znaczy dola emigranta, niepewne- 
go swej przyszłości I przebywającego w 
bólu tęsknoty za swym zagonem. Naj» 
piękniejsze perły naszej poezji, które di- 
szę naszą rzeźbiły, powstały z prac tych 
emigrantów. Niech nie zaznają ci, co Są 
u nas, gorzkiego сера pogardy 1 nie. 
chęci. 


MAESTRO Tc Z УКС ГРЫ 
Prace doradcy finansowego. 


P. Devey zapoznaje się szczegółowo ze stanem gospod. Poiski. 


(Tel. własny „Kurjera Łódzkiego" .) 
Warszawa, 30 listopada. 


Р. Charles Devey, doradca finansowy 


rządu polskiego, który urzęduje w specjal 
nem biurze w gmachu Banku Polskiego, 
przy ul. Bielańskiej, pracuje — jak się do- 


wiadujemy — bardzo intensywnie, zapo- 
znając się szczegółowo z sytuacią gospo 
darczą naszego kraju. Wspólna praca ie- 
ко z rządem i z władzami Banku Polskie- 
go rozwija się najzupełniej harmonijnie 
P. Devey korzysta z usług biur Banku 
Polskiego, które dostarczają mu żądanych 
ROCA wykazów statystycznych 1 
t. 

Na najbliższem posiedzeniu rady Ban- 
ku Polskiego zostanie załatwiona formal- 
nie sprawa kooptowania р, Devey'a jako 
trzynastego członka rady. 


OSTRZEŻENIE. 

Zawiadamiam, it z dniem 20 listopada r. b 
p. TADEUSZ ZIELIŃSKI przestał pracować w 
moim przedsięblorstwia, Тет вашеш za ładne zo- 
bowiązania zaciągnięte przezeń w mojem imłenia 
nie odpowiadam. 

O ile ktoś posiada weksle z mojem tyrem 
x dyskonia p. TADEUSZA ZIELIŃSKIEGO, xach- 
си wen yławYm interesie zgłosić się do zmie 


BEZZWŁOCZ, 
OTTO ZILKE, 
właściciel cegielń, Łódź nl. Brukowa nr. 10. 
Tel. 64-75. 


Helenów. 


Od dnia 4 grudnia w każdą niedzielę i święto odbywać się 
będą w Sali Helenowa 


Praktyczne lekcje tańca 


Najnowszą amerykańską metodą poglądową. 


Początek 


о godz. 3-ej po poł, koniec o godz. 10-ej wieczór. — — — 
ZA t > р | 
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(Telegram własny „Kariera Łódzkłeco”. 
Warszawa, 30 Mstopada. 

Projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o sądach pracy, ро załatwóeniu go 
przez komisję opinjodawczą pracy, przej- 
dzie na Radę Ministrów. Projekt ten za- 
wiera 38 artykułów, W artykule pierw= 
szym ustawy stwierdza się, że sądy pracy 
powołuje się do rozstrzygania sporów cy- 
wilnyćh, wynikających ze stosunku pracy 
i nauki zawodowej między pracodawcami 
a pracownikami į uczniami do rostrzyga= 
ша spraw karnych o przekroczenie prze- 
pisów o ochronie pracy. Właściwość są- 
dów pracy obejmuje spory wynikające z 
umowy o pracę we wszystkich dziłedzi= 


„KÓRIER ŁÓDZKI". — Czwartek, 1 атпа 1927 roku. 


SĄDY PRACY W POLSCE. 


Instytucja ta rozstrzygać będzie spory cywilne i karne w zakresie umów o pracy. 
Projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej przechodzi na Radę Ministrów. 


trach pracy, bez względu на to, czy pra- 
codawcą są osoby prywatne, czy pań- 
stwowe organłzacie samorządówe, czy 
społecznie, z wyjątkiem spraw. wynikają- 
cych z umowy o pracę w gospodarstwach 
rolnych. Ministrowie sprawiedliwości : 
pracy mogą łącznie w drodze rozporzą- 
dzenia rozszerzyć właściwość rzeczo- 
„tych sądów pracy na spory, wynikające 2 
umowy о pracę w gospodarstwach rol- 
nych. _ j 
Artykuł 5 przewiduje, Że rozporządze- 
nie o sądach pracy nie stosuja się do рга» 
ceowników umysłowych, których płaca 
przekracza 10 tysięcy złotych rocznie 1 
do pracowników kontraktowych i innych 


osób zatrudnionych w urzędach państwo» 
wych i komunalnych. 

W ten sposób rozporządzenie Prezy* 
denta w zakresie spraw cywilnych odnosi 
się do wszystkich osób podlegających roz 
porządzeniu Prezydenta о chafupnictwie 
do dozorców „domowych і służby domo- 
wej, do wszystkich pracowników umysło- 
wych podlegających rozporządzeniu Pre- 
zydenta o umowie o pracy, do pracowni- 
ków umysłowych nie wyłączając pracow- 
ników tych zatrudnionych w przedsiębior- 
stwach rządowych ? samorządowych i па 
statkach morskich. 


Otwarcie obrad parlamentu dla pacyfikacji świata. 


Sensacyine wystapienie Łiłwinowa w Genewie. 


Stany Zjednoczone nie chcą brać na siebie odpowiedzialności. 


Litwinow, 
delegat sowiecki na konferencji rożbró” 
jeniowej w Genewie, 


Aueńca Wschodńiia. 
Genewa, 30 listopada. 

. Dzisiejsze obrady przygotowawczej 
Konferencii rozbrojenłowej rozpoczęły się 
о godzinie 11 rano. { 

Sensacją było wystąpienie delegata зо 
wieckiego, który natychmiast ро wygło- 
szeniu krótkiego przemówienia przez 


Rząd 
na Li 
Ogólne 


Tolegram wlasny „Kuriera Łódzkiego”, 
Wilno, 30 listopada. 

Bawit w Wilnie” przybyły z Kowna 
przez Rygę leden z wybitnych przedsta- 
wicieli stronnictwa Lautinników. Działacz 
ten-zaproszony był do Wilna na konferen 
cię emigracji litewskiej z Pleukavitiusem 
na czelć. Pobyt jego wzbudził w kotach 
emigracji litewskiej w Wilnie zrozumiałe 
zainteresowanie. 


TRAGICZNA SYTUACJA. 
Agencja Telegraficzna „Express“, 
Ryga, 30 listopada. 
„Łatwis* zamieszcza artykuł o sprà- 
wach wewnętrznych na Litwie: Walde- 
maras nie uporządkował kraju a przeci- 
wnie, doprowadził do niestychanego roz- 
drażnienia, które wyraziło się w powsta- 
niu tauro „ w ultimatum garnizonu ko 
wieńskiego, żądającego zmiany gabinetu 
i wogóle w niepewności ogólnej w kraju. 
W polityce zagranicznej Litwa nie ma 
1. Litwa odrzuciła wyciągniętą 


traci 


zny. a zamiast poważnie traktować spra 
wę їе, rząd stosuje demagogię. Jest rże- 
czą zupełnie naturalną, że Polska dąży do 
uśunięcła nienormalnego stanu rzeczy i 
wywiera nacisk na Litwę. Litwa nie mo- 
że przeciwstawić się rządowi polskiemu 
га terenie Ligi Narodów. Niema tam ża- 
dnych przyjaciół dla Litwy i najlepszą 


przewodniczącego zgromadzenia, Loudo- 
na oraz wystąpieniu delegata niemieckie- 
go, hr. Bernsdorfla, wystąpił z propozycja 
mi sowieckiemi. 

Wystąpienie Litwirtowa miało charak 
ter demonstracyjny skrajnie pacylisty- 
czay i wybitnie propagandowy. 

Między innemi Litwinów powiedział. 
że nowoczesny kapitalizm jest główną 
przyczyną obecnych olbrzymich zbrojeń 
Liga Narodów nie dokonała do dnia dzi- 
siejszego żadnej praktycznej pracy w 
dziedzinie rozbrojenia. Litwinow oznaj- 
mił w dalszym ciągu, że rząd sowiecki 
proponuje zniesienie wszystkich sił zbroj 
nych: lądowych, morskich i powietrz- 
nych, zniszczenie wojennego materjału i 
amtnicjł, zaniechanie wojskowego wysz- 
kolenia, zniszczenie twierdz oraz zniesie 
nie wojskowych budżetów. Delegat 50- 
wiecki dodał, że delegacja posiada pełno- 
mocnictwa do przystąpienia, do układn, 
który utzeczywistmi te propozycje i na 
mocy którego zostanie dokonane w cią- 
gu jednego roku zniszczenie materjału wo 
jenńego, O ileby natychmiastowe urze- 
czywistnienie tego programn 'rozbrojenia 
okazało się niemożliwem, to należałoby 
со wprowadzić w życie w okresie 4-ch 
lat, Na koniec swych wywodów Litwi- 
now, przedstawił rezolucję, zapraszającą 
komisję do niezwłocznego rozpoczęcia 
prać, mających na celu opracowanie 
szczegółowego planu powszechnego roz- 
brojenia na podstawie propozycyj delega- 
cji sowiecklef oraz do zwołania najpóźniej 


w marcu 1928 r. międzynarodowej kon- 
ferencji rozbrojeniowej. è 


CEL SOWIETÓW W GENEWIE, 
Agencja tolorraficzna „Express”. 


Londyn, 30 listopada. 

„Daily Май“ pisze, że gdyby. Sowie- 
ty miały na myśli w Genewie jedynie pra 
ce komisji przygotowawczej, nie wysyła- 
łyby delegacji w tak licznym składzie. 
Zerwanie z Anglią, tarcia z Prancją, nie- 
możliwość uzyskanią kredytu zagranicą, 
nawet od Niemiec, postawiły Sowiety w 
bardzo ciężkiej sytuacji. Wyjazd delega- 
cji sowieckiej o dwa dn! wcześniej miał 
na celu zademonstrowanie światu przy- 
łaźni sowiecko-ntetnieckiej. 


AMERYKA WYSTRZEGA SIĘ ZOBO- 
WIĄZAŃ. 


Londyn, 20. Hstopada. 

Odmowa Stanów Zjednoczonych уле 
cia udziału w proponowanej przez Fran- 
сіе komisji bezpieczeństwa, jako podkó- 
mitetu przygotowawczej komisji rozbro- 
ieniowej jest komentowana w Londynie 
jako dowód, że Stany Zjednoczone nadal 
nie chcą brać-w Europie na siebie żad- 
nych dalszych wojskowych ani politycz- 
nych zobowiązań. Natomiast przypusz- 
cza się, że Stany Zjednoczone wezmą t- 
dział w rokowaniach dotyczących licz- 
nych kwestyj prawnych związanych z 
prawem międzynarodowem dotyczącem 
wojny. 


teroru i obłędu 


twie grunt pod nogami. 
wrzenie i niepokój w całym kraju. 


drogą dla niej byłaby droga podporządko 
wania się decyzji Rady Ligi Narodów. 


WRZENIE W KRAJU. 
Ryga, 30 listopada. 

Wiadomości nadchodzące z Kowna 
stwierdzają co raz wyraźniej wrzenie 
wśród korpusu oficerskiego, które dopro- 
wadziło do szeregu wydarzeń świadczą- 
cych, iż oficerowie litewscy rozdzielają 
się na dwie grupy. Jedna zachowuje się 
biernie, druga występuje aktywnie, żąda- 
jąc zmiany kursu politycznego. Dziś w 


Kownie krążą pogłoski o udaremnionym 
zamachu па Smetone, Waldemarasa 1 Ple 
ukawitinsa. Aresztowano jednego z wyż- 
szych wojskowych, który w towarzy- 
stwie kilku oficerów miał zamiar areszto- 
wać tych trzech litewskich polityków. 
Śledztwo trzymane jest w ścisłej tajemni- 
cy. Wyszło jednak już na jaw, że ostatnio 
wystąpił pułkownik Petrulis, który zł0- 
żył ultimatum imieniem garnizonu kowień 
skiego. Uciekł on potem do Prus wschod 
nich, skąd zamierza udać się do Genewy. 


Niemcy wobec konfliktu polsko -litewskiego 
nle zapominają o korytarzu pomorskim. 


(Agencja Wschodnia) 
Wiedeń. 30 listopada. 

Berliński korespondent „Neue Freie 
Presse" podaje wywiad z pewną osobisto 
ścia z berlińskiego świata politycznego, 
doskonale obznajmioną ze stanowiskiem 
Niemiec w sprawie konfliktu połsko-litew 
skiego. 

Przedewszystkiem rozmówca stwier- 
dzit, iż w konflikcie polsko-litewskim na- 
stąpiło w dniach ostatnich pewne odprę- 
żenie. Tak samo Rosia sowiecka stała 
się w stosunku do Polski mniej артеѕу- 
упа w kwestii ingerowania w sprawy 
polsko-litewskie. mcy jednak — we- 
dle autora wywiadu — muszą pamiętać o 


tem, iż obowiązkiem ich jest przeciwdzia 
łać wszelkim zakusom ze strony Polski 
pod adresem Litwy skierowanem, gro- 
żącym niepodległości Litwy. a to tak dłu 
go, lak długo istnieć będzie korytarz pol- 
ski. 

Zdaniem oficjalnych czynników nie- 
mieckich — co podkreślił rozmówca — 
między Polską a Litwą może do 
kompromisu, z jednej strony 
Litwa zrezygnowałaby z utrzymywania 
swero stanu woiennewo w stosunkach z 
Polska, z drusiej rzad nolski poczyniłby. 
pewną obie! w kwestii wileńskiej, wza 
mian za konc 


Na widowni politycz, 


OSTATNIA INTER 

Z powodn zarządzenia odmawą 
kom prezydjum sejmu 1 senatu bilag 
gdy kolejami po rozwiązania cia? 
acz zgodnie z postanowieniami 
wiązani są onl do urzędowania aż d 
borów, marszałek Trąmpczyński ў 
smo фо ministra Romockiego, wyką 
ściwość postępowania, powobjąc 
wiednie postanowienia konstytucji, 
ku poczynił odpowiednie kroki rów 
R 


NARADY „WYZWOLENIA 
Wczoraj toczyły się narady mię 
leniem“ a P.P.S. w sprawie utwor 
borczego względnie w. sprawie 
Konferencje nie doprowadziły do zi 
kowań, chocłaż w znacznym stopni 
się do wyjaśnienia sytuacji. Z 
ny okazały się zastrzeżenia progra 
malne, 


KONFISKATA. 

Wczorajszy „Robotnik” skonfiska 

wydrukowanie artykułu omawiająg 
spodarczą rządu | jej skutki, 


GIGANTYCZNY PRO 
Sędzia śłedczy Wilmirski pra 
śledztwo w sprawie. antypaństwo 
Hromady Białoruskiej. Proces odb 
tym i będzie procesem dotychczą 
w Polsce ze względu na wielką | 
nych. około 400 osób { świadków. 
Na ławie oskarżonych zasiądzie 
poseł Hołowacz, którego będą ted 
Śmiarowski, Etinger 1 Rudziński. 


ZGON POSŁA KOWALSKIE 
GORZE. 
Zmarł wczoraj na zapalenie opd 
poseł Rzplitej Polskiej przy rządz 
Kowalski. 


Со słychać na świe 


— Rzym. — „Popolo di Roma“ 
nisterjum wojny zabromło оНоёгоў 
w eszotycznych tańcach, które 
dzić z godnością 1 powagą mündi 
W wymienionych w okólełku tal 
charleston 1 shimmy, 

— Paryż. — W łednej те wsl 
w napadzie gmiewu podczas kl 
żonka, pewien robotnik wyrzucił a 
silnego mrozu swą żonę, rozebraw 
i oblawszy ją uprzednio wodą. Pó k 
znaleziono zwłoki nieszczęsnej 
zmarła ma ndar sercowy. 

— Ambasador Japoni w Ратуй 
sowat do Tokio prośbę o zwolnie 
wiska. 


—:: — 


FRANCJA W SIECI SZPIEG 
Kradzież dokumentów 2 Insty 
graficznego, 


(Telegram wlasny „Kuriera 
Paryż, 30 
W. hydrograficznym instyń 
narki, który mieści się w budy 
syteckim, dokonano przed 
kradzieży ważnych dokument 
cych się do obrony narodowe 
Ustalono, że kradzieży doki 
miwersytetu Tariteau przy ро 
rabłonych khiczy. 
Policja aresztowała sprawe 
poszukuje jego wspólników. 


Traktat handlowy 
sko-japoński 

bliski zawarci 

(0d własnego korespondei 


„Майа“ do! 
japońskiego traki 
пе jest w japońskich sferach п 
w Tokjo za bliskię realizacji, 
toczą się. Przyszły traktat 
tychczasowe konwencje, dotyći 
łóstwa i ułatwią zacieśnienie w 
nomicznych pomiędzy obydwa 
mi. 


TEATRALNA 


Dziś całkowita 2 
programu 


| ladzyycaj Sk 


H UWAGA: W zoboty, nied 
five ocióckl a Bd! 
wsaystkiċh 


ZNAK 


Łódź, 30 listopada. 

up paryski kardynał Dubois 
jedna z ubiegłych niedziel 
nabożeństwo, które odbyło się 
stentacją w „Notre Dame“ па]- 
odwiedzanym kościele nad- 
lej stolicy. Zapowiedź tych mo- 
e zainteresowała świat katoll- 
niedobrze zdawano sobie spra- 
а to intencie miano z taką uro- 
odprawiać nabożeństwo, do Ii~ 
jatu w którym kardynał tak 
iwoływał swych — diecezjan. 
dowiedziano sie, że modły ma- 
awione specjalnie na intencje 
zed nabożeństwem udano się 
(о kardynała po wyjaśnienia, 
dzielił redaktorom miejscowych 
kich. Dopiero wtedy się ca- 
wiaśniła i przewodnia myśl ar- 
paryskiego stała sie zrozu- 


Шет — powiedział on — te 
liczne. aby uprosić Boga, iżby 
umysłach 1 sercach Francu- 
pokory. Jesteśmy w przede- 
ów. Kampania wyborcza już 
świe rozpoczyna. Namiętności 
grać zaczynają. Trzeba, aże- 
która rozegrać sie musl, roze- 
atmosferze tej sprawiedliwo- 
аги 1 tej roztropności, które 
techuja ducha pokory. Będzie- 
dil sie о pokój dla Francji, o 
jej obywatelami. aby zro- 
f obowiazek zgody i jedności 
та najważniejsza, о którą 
która może sprowadzić od- 
oralne naszej ojczyzny.. Ale 
też bedziemy 1 o pokój ze- 
za granicami Francji, aby 
liwości, istniejący dziś mię- 
i, nakoniec runął, aby ustały 
przegorzkie imperializmy, 
muja miedzy ludami ciągły 
jpieczeństwa wojny. Będzie- 
się modlili — kończył do- 
kiota — aby w naszej ukocha- 
zapanował pokój I sprawie- 
to nasze najszczersze. najser- 
życzenia. 


Іо ШЇ, 


WIL D'ETCHEGOYEN'A. 


i wątpliwości, że prasa polska, 


йс sążmiste artykuły o każ- 
Ми, jaki się przeciw nam za- 
e, dopomaga pośrednio do 
nienia się takowego. Przede- 
wielu czytelników polskich, 
dowiedzieć co też jakiś tam 
napisał, kupuje jego książkę. 
ogie nam propagandy, znaj- 
fach naszej prasy pełne jęków 
É ie, że 


ozprzestrzenieniem paszkwi- 
wydawca stwierdza, że 

ego interesu. 
możemy tylko wytłumaczyć 
sławełtne głupstwo _d'Etche- 
kie р. t. „Pologne, Pologne“ 
lata temu. w Paryżu u De!- 
azało się już w, przekładach 
p. t. „Polens wahres Gesicht" 
chiera) i angielskm p.t. „The 
Poland“ (n. Alten and Unwin). 
fLaloy, zdając w „Mercure de 
awozdanie z wydania francu- 
sat, że opis wrażeń z Polski 
ko autorowi dla spożytkowa- 
ich niekorzystnych o Polsce 
Zaś literacki dodatek „Ti- 
erdził, że autor „uczynił na 
ollarę ze ścisłości i spra- 


MEMENTO. 


aryskiej „Illustration“ (19.X1), 
b. prezes komisji delimitacy:- 


„KURJEP ŁÓDZKI”. — Czwartek 


Do tych słów kardynała Dubois wszel 
kie komentarze wydają się zbyteczne. 
Wszyscy, bez różnicy przekonań chyba 
przyklasnąć im tylko mogą i z szacun- 
kiem uchylić czoła przed tak zajętem 
stanowiskiem, godnem najpiękniejszych 
ігайусуі Kościoła, w którego liturgji idea 
pokoju była zawsze tak dalece wysuwana 
na plan pierwszy, że najstarsze części 
mszy św. są właśnie temi, w których naj- 
częściej powtarzane jest słowo „pokój“ 1 
w których się o „pokój* modły zanosi. 


CZ 


3 grudnia 1927 roku. 


Przykład kardynała Dubois, znamłen- 
ny juź sam w sobie, jako objaw nawrotu 
duchowieństwa do tradycyjnej linii poko- 
jowej katolicyzmu — nie zostanie zapew- 
ne odosobniony 1 niewatpliwie pociągnie 
za sobą dalszą tego rodzaju akcję, a wy- 
stąpienie to jest jak najbardziej па cza- 
sie. Fala nienawiści i demagegii za- 
lewa wszędzie życie publiczne I wywo- 
łuje dezorientację katastrofalną wśród 
społeczeństw europejskich. Objaw ten 
daje się uwidocznić nietylko we Francji. 


SU. 


Echa słów tego czcigodnego dostojnika ро 
winny rozebrzmieć również i w Polsce. 
Namiętności partyjne były i są jeszcze 
zgrzytliwym dysonansem w harmonji na- 
szego życia społecznego i państwowego. 
I nam jak najbardziej potrzebne jest wzie- 
cie do serca nawoływań zgody oraz zro- 
zumienia wielkiego, twórczego znaczenia 
ledności narodowej 1 szczere ujęcie wznio 
słej zasady miłości chrześcijańskiej we 
>wszystkich przejawach życia. 
c. 


Lody rosyjskiej bierności ruszyły 


Rosyjska prasa 


Cała niemal rosyjska prasa emigracyj 
na bardzo żywo reaguje na toczącą się 
obecnie w Rosji sowieckiej walkę między 
centralnym komitetem wykonawczym, a 
Trockim, Zinowiewem i tow. Przyczy 
ny zainteresowania, jakie w kołach emi- 
gracji rosyjskiej wywołał stale pogłębia- 
jący się antagonizm między poszczegól- 
nymi przedstawicielami doktryny komu- 
nistycznej, charakteryzuje najlepiej ty- 
tut wstępnego w jednym z ostatnich nu- 
merów paryskiej „Ruskiej Gazety", roz- 
poczynajacy się od słów: „Lody ruszy- 
Ту“... Największą troską napełniał anty- 
bolszewików rosyjskich okres zupełnego 
zastoju w życiu politycznem Rosji, © 
jest zresztą zupełnie zrozumiałe, gdyż 
stój ten siłą rzeczy oddałał możliwość 
ewentualnych zmian politycznych w ich 
ojczyźnie. Obecne ożywienie w życiu we 
wnętrzo-politycznem Rosji, jako też stale 
zaostrzający się konflikt między Stalinem 
a Trockim, obudził w kołach emigrantów 
nadzieje, które wyraz swój znajdują w 
ożywionych polemikach na temat możli- 
wości dalszego rozwoju w Rosii. Pra: 
emigracyjna jest głęboko przekonana, że 
konflikt w partii komunistycznej dopro- 
wadzić musi wcześniej czy później do 
konfliktu ogólnopaństwowego, który siłą 
rzeczy pociągnie za sobą w życiu polity- 
cznem Rosji zmiany bardzo daleko idące. 

Podkreślić jednak wypada, że organy 
prasowe emigracji rosyjskiej zajmują wv- 
bitnie —negatywne stanowisko tylko wo- 
bec obu wzajemnie zwalczających się 
ugrupowań komunistycznych, natomiast 
wobec t. zw. „trzeciej siły”, rekrutującej 


пеј polsko-czeskiej, opisuje dokładnie jak 
sie odbyło wytyczenie granicy pomiędzy 
Polską a Czechosłowacją na terenie od 
Odry aż do Stohu. na granicy rumuńskiej, 
Iłozne i piękne zdięcia z Tatr ilustrują 
artykuł. 

— W paryskim tygodniku giełdowym 
„Revue des Valeurs Etrangóres" (23, X.) 
ukazał się artykuł p. Henryka Baudes- 
ѕоп'а, redaktora pisma, p. t. „Dlaczego 
Niemcy darzą Polskę uśmieszkami?* Au- 
tor zaniepokojony jest możliwością trak- 
tatu handtowego niomiecko-polskiego nie- 
korzystnego dla francus iego wywozu. 

— Praski tygodn'k „Europe Centrale" 
(12 listopada) zamieszcza artykuł p. Ka- 
zmierza Smogorzewskiego p. t. „Godność 
Niemiec a rewizja granic" 

— Dwutygodnik „La Ме“ (Paryż) za- 
mieszcza w zeszycie z 15 listopada list z 
Wilna p. t. „Nieludzkie cechy sporu polsko 
Itewskiego" podpisany  inicjałamt В. С 
Autor broni polskiego punktu widzenia. 

— Wychodzący w Rennes dziennik 
„Quest - Eclair. (200.000 egzemplarzy) 
zamieści dnia 16 listopada artykuł wstęp- 
ny p. Ludwika Alireda Pagćs'a p. t, „Pol- 
ska organizuje się jako oświecona demo- 
racja”. Artykuł ten przedrukowały dwa 
inne pisma katolicko-ludowe francuskie, 
a mianowicie paryski tygodnik „Le Pet't 
Démocrate“ i wychodzący w Tau dzien- 
wk „Le Patriote des Pyrćntes, Ogólny 
ton artykułu jest bardzo dła Polski przy- 
супу. 

— Na czele listopadowego zeszytu mie- 
sięcznika francusko-angielskiego „Fidac” 
znajdujemy artykuł p. К. Smogorze i 
go p. t. „Złoty chrzest Polski”. Autor da- 
ja szkic dziejów finansów polskich w cią- 
zm dziewięciu lat niepodległości. 


emigracyjna a walka Stalina z Trockim. 


się głównie z pośród stronnictw socjali- 
stycznych, ale niebolszewickich. zajmuje 
emigracja stanowisko przychylne. Po- 
mimo wszystko jednak trudno nie zauwa- 
żyć w artykułach pism emigracyjnych 
pewnego tonu sympatii dla Trockiego, 
który już choćby przez wzgląd na to tyl- 
ko, że jest uosobieniem opozycji, jest anty 
holszewikom zagranicznym bliższy od 
nieprzejednanego ich wroga, Stalina. 

W swych artykułach, peświęconych 
ocenie wydarzeń w Rosji, prasa emigra- 
cyjna często bardzo zarzuca opozycji 
brak stanowczości. Tak np. napisał w 
tych dniach wybitny publicysta rosyjski, 
W. I. Talin, na łamach paryskich „Ро- 
słednich Nowosti*, że „opozycia doszła 
abecnie do tego miejsca, w którem nale- 
ży bić się, w którem należy stawiać staw 
ki w masztabie historycznym i należy 
być rewolucjonistą.. Ale do tego wszyst- 
kiego opozycia w ici składzie obecnym 
okazała się niezdolną. Zabrakło iej ta- 
¿ntu Lenina, który w swoim czasie po- 
trafil stanowczo zakręcić do nowej poli- 
tyki ekonomicznej 

Talin uważa, że właśnie wskutek 
braku stanowczości po stronie opozycji 
obecna walka między Trockim a Stali- 
пет nie będzie decydująca. Choroba, to- 
cząca organizm sowiecki, zostanierna pe- 
wien czas zaleczona, ale wkrótce wybu- 
chnie z wzmożoną siłą. W chwili obe- 


спе} frakcja opozycyjna w partii komuni- 
stycznej liczy — zdaniem Talina — oko- 
ło 60.000 członków. Nie jest to zbyt du- 
żo, a dlatego — sądzi publicysta rosyjski 
— opozycja zmuszona bedzie szukać 
oparcia w masach bezpartyjnych. 

Cechą charakterystyczna toczącej się 
obecnie w Moskwie walki jest wedłuz 
„Ruskiej gazety“ okoliczność, iż walka 
ta przeżywa obecnie „takie stadium, któ 
re nie zna stabilności biorących ud 
walce sił. Mniej lub więcej ustabil 
ne są jedynie dwie grupy centralne. Te 
są jednak otoczone masą niestałą, miota: 
јаса się na wszystkie strony, zmieniającą 
swą barwę i oznaki.“ 

Wybitny polityk rosyiski, І. N. Milju= 
kow, zamieścił w tych dniach na łamach 
swego organu „Posłednich Nowosti*, ob- 
szerny artykuł poświęcony omówieniu 
obecnych wypadków w Rosji, w którym 
toczącą się między Stalinem a Trockim 
walkę nazwał „ostrym kryzysem komen- 
dy“ w partii komunistycznej. Kryzys tem 
prowadzi siłą rzeczy do wstrząsów, ja- 
kich jesteśmy obecnie świadkami”. 

Naogół wszystkie pisma emigracyjne 
wyrażają pogląd, że partia komunistycz* 
na przeżywa w chwili obecnej kryzys 
bardzo ostry, stanowczo naiostrzejszy 24 
wszystkich, jakie dotychczas miały 
miejsce. 


көктү тШ OO TE TC а царату сла ӨЧЕН ГҮ E E EEEE ДУУА 


O czem piszą inni 
PRZEGLĄD PRASY. 


NA MARGINESIE SPRAWY ZASIŁKÓW 
PRASOWYCH DLA P. KORFANTEGO 
I „MESSAGER POLONAIS“. 

„Polonia“ katowicka zamieszcza list 
p. Korfantego, gdzie tenże nie odpiera 2а- 
rzutów z tytułu zasiłków prasowych, na- 
tomiast podkreśla. że jest w „porządku“, 
jako płatnik podatków. Czytamy tam mię 
dzy innemi: 

„Sąd Marszałkowski zawyrokowal te 
nego oszustwa podatkowego: się nie dopuściłem i 
nawet żadnego zamiaru ukrócenia podatku nie 
miałem. A jakaż górę oskarżeń insynuacyj i po- 
dejrzeń prasa półurzędowa i ѕаласујпа przez ca- 
le miesiące spiętrzyła przeciwko mnie. Komisja 
cdwoławcza dla podatku dochodowego w Kato- 
wicach, komisja nadzwyczajna do walki z na- 
dużyciami naruszają interesy państwa przy 
prezesie rady ministrów, sąd marszałkowski 

ych nadużyć podatkowych się 
awet zamiaru oszukania skar- 

bu nie miałem. Czy mimo to te oszczerstwa usta- 
па. Nie wierzę w to — zakonspirowana mafja w 
dalszym ciągu będzie prowadziła ową kampanię 
oszęzerczą. Znamienem jest dla poziomu morai- 
nego prasy ѕапасујпе+ warszawskiej, która. nmie 
z czci i wiary obdziera, że publikując wyrok są 
du marszałkowskiego, sfałszowała ко świadomie 
bo opuściła całe ustępy, stwierdzające, że nie do- 
puściłem się żadnych nadużyć podatkowych, że, 
{ен chodzi o dochody „Polonii* i „Rzeczpospo- 
itej* za publikacie. pochodzące z przemysłu, to 
i rząd dla swych pism za takie same publikacje z 
tego przemysłu bierze wynagrodzenia, które sąd 
marszałkowski skwaliiikował jako  sttbwencje. 

Wyrok sądu. marszałkowskiego jest dowodem. 
że sanałorzy w bezprzykładny i niebywały Spc- 
sób walczyli ze mną oszczerstwami i kalumujami. 
Chocłaż zostali zdemaskowani jako oszczercy, nie 
przeszkodzi im to 1 nadal odgrywać roli stróżów 
moralności publicznej. 


„Kurier Poranny“ drukuje list naczel- 
nego redaktora „Messager Polonais“, 


usprawiedliwiającego stanowisko tega 
dziennika, w przedmiocie subwencyj 
gdzie znajdujemy : 

„Pisma ogłosiły orzeczenie Sadu Marszałkow: 
skiego w sprawie posła Wojciecha Korfantego, w 
którem to orzeczeniu zaczepłonem zostało po 
średnto pismo, pozostające pod mojem kierowni 
stwem, 

Sąd bowiem orzekł, że „pobieranie subsydjum 
od górnośląskiego Związku górniczo ~ hutniczezo 
przez posła Wojciecha Korfantego, w okoltczne: 
ściach w jakich to uczynił, nie licowało z godno: 
ścią posła i publicysty”, że jednak okolicznością 
lagodzącą jest fakt, „że w tymże czasie górno: 
Чї Związek  górniczo -hutniczy wypłacał 
względnie wypłaca jeszcze subwencje tego samc- 
go charakteru I innym pismom”, przyczem Orze« 
czenie wymienia imiennie jedno tylko pismo a mia 
iowicie prowadzony przeze mmie „Messager Po 
Tomais“, 

Nie wchodząc w to, czy Sąd Marszałkowski 
był, czy teź nie był kompetentny w sprawie oce- 
my sposobu prowadzenia „Messager Polonais“ i 
„ublikowania o tem swojej opinii, stwierdzam, że 
w końcu 1926 r. „Messager Polonats" dla rozsze- 
1zenia w celach propagandy swego działu eko- 
nomicznego zwrócił się do szeregu organizacyj 
przemysłowych, eksportujących zagranicę, z pre. 
pozycją mformowania w swoim dziale gospodar 
czym о ich stanie produk żądając wzamiar 
zwrotu faktycztych kosztów wydawniczych. 

Szereg mstytiicyj, doceniających znaczenie in- 
formacyj handlowych dla zagranicy, w momencie 
zdobywania przez eksport polski nowych ryn- 
ków, do tej propozycji się przychylił, M. in, uczy 
nit to również i górnośląski Związek Górniczo: 
Hntniczy. 

Nie widzę, co Sąd mógł w tem upatrzyć айа 
iogicznego z postępowaniem p. Korfantego, któ 
re Sąd scharaktfryzował jako „nielieujące z god 
поёсїа posta i publicysty", Co mnie jednak najbar- 
dziej dziwi, to to, że Sad zaczepił pośrednio w 
spesóh mogący przynieść ujmę prowadzone prze 
ze mnie pismo, hie zasięgnąwszy uprzednio infor- 
macji ani w Spółce Wydawniczej „Vistuła”, dn 
której pismo należy, ani u kierownictwa pisma." 


URTER ŁÓDZKI". — Czwartek, 1 grudnia 1927 roku. __________ 


W KRAINIE NĘDZY i NIEDOLI! DZIECKA. 


Obrazki z przytułku sowieckiego. 


Tydzień obserwacji. Dzieci ulicy. Pierwszy dzień pod opieką. Powolne oswajanie 


Moskwa, w listopadzie, 

w) W jednym z ostatnich numerów 
moskiewskiej  „Weczerniej Moskwy“ 
znajdujemy ciękawy feljeton, poświęcony 
życiu dzieci bezdomnych w przytułku $а- 
wińskim pod Moskwą. W przytułku tym 
przebywa w chwili obecnej około 1000 
dzieci bezdomnych. Autor feljetonu obser 
wował przez cały tydzień życie grupy 
dzieci bezdomnych, sprowadzonych do 
rrzytułku z Moskwy. Oczywiście dla 
nieszczęsnych tych istot, przyzwyczajó- 
nych spędzać посе w kotłach do gdiowa- 
ua asfaltu, pod mostami, w piwnicach 
zburzonych domów i t. zmiana, wywo- 
Тапа m utek umieszczenia ich w przy- 
tułku klasztornym, była zbyt nagła. To 
też w pierwszym dniu pobytu swego w 
ochronce dzieci były do wszystkiego obo- 
‚ете i poniekąd skonsternowane. Autor 
feljetonu w na: jcy sposób opisuje 
pierwszy tydzi cia bezdonmych dzie- 
ci w przytułku: 

Dzień pierwszy: przybyła z Moskwy 
pierwsza grupa „bezprizornych*. Dzieci 
są w niemożliwy sposób zamorusane. 
"Twarz cała czarna, tylko oczy błyszczą 
się i zęby olśniewają swą białością. Dzieci 
są ѕітаѕгпіе obojętne, na nic nie reagują. 
Niektóre z nich z całą stanowczością i 
tnergją wahają się pójść do kąpieli. Po 
umyciu wprowadza się dzieci do pokoju 
Jadalnego, gdzie stoły nakryte są do obia- 
du. Wygłodzone dzieci jak na komendę 
rzucają się na chleb, przygotowany do 
obiadu | zjadają go z niebywałym ареѓу- 
tem. Wieczór przynosi kilka niespodzia- 
пек, Dzieci nie chcą wierzyć, że czysto 
postane łóżka przeznaczone są dla nich i 
układają się do snu w kątach, pod stofami 
i pod ławkami. 

Dzień drugi: z samego rana okazuje 
się, że dziecł bezdomne w nocy grały w 
karty o swe nowe ubrania. Obecnie bie- 


JEAN FAYARD. 


ШЙ 


Stworzyliśmy sobie pewien typ Ате- 
rykanina i nie wyobrażamy sobie, że }0- 
wialny Yankes może nie być miljarderem, 
nie grać w basć-ball, nie przyjeżdżać rok 
rocznie do Paryża i nie zapijać się alko- 
holem, bez porównania lepszym od whi- 
shy, przemycanego w laskach i bańkach 
na brzuch w wolnym kraju prohibicji. A- 
merykanin musi mieć szczękę boksera, 
żuć gumę i poślnbiać artystki kinowe lub 
hrabianki paryskie, z któremi się po kilku 
tygodniach miodowych rozwodzi. 

А jednak prawdziwy Amerykanin — 
John S. Dinkyflower, w niczem opisanego 
typu nie przypominał. Przedewszyst- 
kiem nie był miliarderem i wydawał ro- 
cznie zaledwie 500 tysięcy franków. Ta 
suma, mogąca dla niejednego zamożnego 
Francuza stanowić przedmiot zazdrości i 
marzeń, nie zyskałaby jednakże Johnowi 
w Ameryce należnego szacunku — wobec 
czego John mieszkał stale w Paryżu, Był 
uważany przez kolonię amerykańską za 
najwytworniejszego młodzieńca, wyrocz- 
nię mody, magistra elegancji i zentleme- 
na w każdym calu. Był popularny i u- 
wielbiany. Kobiety radziły się go czy 
suknie ich są dość krótkie, a perfumy о- 
szałamiające. Dziennikarze w sprawoz- 
daniach ze świata umieszczali jego nazwi- 
sko jedno z pierwszych, Magnaci posy- 
tali do niego swych architektów, aby za- 
sięgnać porady w sprawie urządzenia 
wspaniałe a przytulnie swego „һоте“. 

John pochodził z rodziny arystokra- 
tycznej. Dinkyvilower. to nazwisko, któ- 
re w 1760 roku zasłvneło w Ameryce 1 
jest tem dla Stanów Ziednoczonych. czem 
Rohan dla Francji, a Westminster dla An- 
gli. Dinkyflowerowie nigdy nie zdobyli 
nieprzyzwoicie dużej fortuny i niędy nie 
żenili się z gwiazdami filmu lub kabaretu. 
Ich żony i córki słvneły z surowości oby- 
czajów. dobro ści i wytworności i 
nie przyjmowały nigdy w swych salonach 
parweniuszowskich fabrykantów samo- 
chodów i królów nafty. 

Takim, jakim był. nie umiałby John S. 
Dinkyflower czuć sie dobrze w swym kra 
ju, oddanym na pastwę przemysłowi, ma- 
monie. zikoholowi, sportowi i policji ru- 


gają bez ubrania po pokoju, gdyż jedni 
garniturki swe przegrali, drudzy pocho- 
wali je, by nie trzeba było oddawać ich 
poszkodowanym. Dzięki niebywałej soli- 
darn ‚ panującej wśród dzieci bez- 
domnych, odnalezienie ubrań połączone 
było z dość znacznemi trudnościami. Dzie- 
сї bezdomne, jak się okazuie, grają w kar- 
ty kartami własnego wyrobu. Znalezione: 
przy nich rozmaite talje kart, w bardzo 
dowcipny sposób i często nawet ze sma- 
ет artystycznym wykonana. Na drug: 
dzień dzieci już się cokolwiek ośmielty : 
gorączkowo  zaspakajały swe wilcze 
ареѓубу, jedząc przez cały dzień. Dow- 
cipniejsze z nich napełniały sobie sze- 
nie kotletami i chlebem, 

na тараз“. Po obiedzie kilku chłopców 
bawiło się na cmentarzu klasztomym : 
przy tej okazji odkopało mogiłę jednego 2 
pochowanych tam kapitanów. Inna 
grupa chłopców zorganizowała 
cłeczkę" do dzwomnicy i zaczęła dzwonić 
па alarm. Drugą noc dzieci spędziły już 
w łóżkach. 


Wi ści 

iadomości z 

METODA WORONOWA W ZASTOSO- 
WANIU DO KOBIET. 


Londyński „Evening Standart" zamóe- 
szcza wywiad ze słynnym ginekologiem 
angielskiem, d-rem Magianem z Manche- 
steru, od 10 lat dokonywującym prób z 
przystosowaniem do kobiet odmładzającej 
kuracji Woronowa. Znakomity lekarz ar- 
gielski nie ucieka się jednak do pomocy 
małp, jak to czyni uczony rosyjski, lecz 
przeszczepia odpowiednie organy z jedne] 
kobiety na drugą. Operacyj takich doko- 


chu, Nie cierpiał matchy bokserskich, nie 
znat imienia Carpentier'a, me znał się na 
giełdzie, nie cierpiał alkoholu w ilości po- 
nad trzy cocktaile. Lubil muzykę i poe- 
zję, tłumaczył paniom Wiliama James'a 
i Freuda — cóż długo mówić — był to 
prawdziwy Światowiec. 

Nic dziwnego, że John rozkoszował 
się Paryżem i był bożyszczem kolonii a- 
merykańskiej, liczącej dziesięć tysięcy 
Yankesów. Tydzień miał zawsze zajęty: 
w poniedziałek cocktail - party, we wto- 
rek obiad i dancing, teatr we Środę, kon- 
cert w czwartek, kolacja w piątek, bal w 
sobotę, a w niedzielę Ritz. Taki był rytm 
życia Johna. 

W modnych restauracjach 1 dancin- 
gach miał stały stolik w najlepszem miej- 
scu. Gdy nowo-przybywający dostrze- 
gali go przez oszklone drzwi lub poznali 
jego okrycie w garderobie. wchodzili spo- 
kojnie — lokal był comme il faut. 


mó Ad 

Pewnego wieczoru mister Smithcollins 
wydawała kolacje w jednym z naielezant- 
szych hotelów. Zebrało się kółko ludzi 
wytwornych, przeważnie wspólrodaków 
gospodyni z pod gwiaździstego sztandaru. 
a wśród nich kilku dziennikarzy, litera- 
tów i hrabiątek francuskich. Wszyscy 
mieli nienaganne maniery, nie zapijali ryb 
czerwonem winem, ani kawioru lemonia- 
dą, lodów nie jedli między dwoma mięsa- 
mi. ani melby brzoskwiniowej nie zagry- 
zali chlebem. Rei wiódł, oczywista, są- 
stad gospodyni z lewej strony, John S. 
Dinkyflower. 

— Czy słyszał pan o tej słynnej re~ 
stauracji, którą otwierają w czwartek? — 
spytała Johna piękna blondyna z przypię- 
tą na ramieniu orchideją. 

Oczywiście, słyszałem i czekam 
czwartku z tem większą niecierpliwością, 
że wiem teraz, iż panią tam spotkam. 

— Gdzie to bedzie? — rzucił ktoś, 

— Na ulicy Miromesnil — odpowie- 
dizał znany dziennikarz. 

— Tak, tak! — potwierdził Jolin. — 
Czy uwierzą państwo, że nie mozę za- 
pamiętać nazwy tej ulicy? Jest to jed- 
па z ulic Paryża, którą zawsze zapomi- 
nam i dzięki temu właśnie odróżniam ią 
od innych. 

Towarzystwo z uznaniem popatrzyło 
na Johna. Ten gentlemen każde głup- 
stwo umiał powiedzieć dowcipnie! 

— Kto będzie prowadził ten lokał? 


Dzień trzeci: dzieci odśrubowały w 
śpiżarni zamek, ważący trzy funty i grun- 
townie zbadały jego mechanizm. 

Dzień czwarty: starsze dzieci zaczy- 

паја się stopniowo przyzwyczajać do no- 
wego życia, pomagają personelowi admini 
stracyjnemu i uważają, by młodsi towarzy 
sze „nie robili głupstw*. 

Wieczorem grupa chłopców wyważy- 
{а drzwi, prowadzące do starego składu, 
skąd wynieśli najrozmaitsze przedmioty, 
At) to stare szpagł, naczynia kościelne 


Dzień piąty: dzieci uspakajają się i 
coraz chętniej ро ją się pracy рго- 
duktywnej. j: г chłopcy spędzil! 
już cały dzień na czytaniu książek. 

Dzień szósty: prawie wszystkie dzieci 
гапо się nmyły. Niektórzy chłopcy w oba 

їе, by nie ukradziono im ręczników, 
przez cały dzień noszą je w kieszeni. 
Chłopcy zaczynaja pracować w war- 
sztatach, 


całego świata. 


uat on już blisko setkę t większa część ich 
dała bardzo dodatnie wyniki — poprawa 
ogólnego stanu fizycznego, odmłodzenie 
wyglądu zewnętrznego. „Cały zabieg 
trwa zaledwie pó! minuty i jeśk jest dogyć 
szybko zrobiomy, nie zawodzi prawit 
iwgdy. A со najważniejsza: oddając zna- 
Кота przysługę jednej kobiecie. nie czy- 
mi żadnej krzywdy drugiej", twierdzi dr. 
Magian, 


— Red Burble, byty dyrektor „Plan- 
tation“ z New - Yorku. A kuchmistrz jest 
królem kuchmistrzów paryskich — obja- 
śniał John. 

— Sała ładna? 

— Jeszcze nie oglądałem, ale mó- 
wiono mi, że nie było jeszcze lokalu tak 
przestronnego i urządzonego z takim sma 
kiem i artyzmem. Dekorację wnętrza 
окучу mój przyjaciel, architekt wło- 
ski. 

— Jak się będzie nazywał lokal? 

— О, tego słowa, moi państwo, wy- 
mówić nie zdołam, póki się drugi raz nie 
urodzę. 

— „Lustueru* wyręczył Johna 
dziennikarz—Wierzę, że ten nadmiar „u“ 
pastręcza dla Amerykanina melada jakie 
trudności. 

Wszyscy obecni powzięli tajemny za- 
miar zamówienia nazajutrz stolików na 
wieczór otwarcia, a John upajał się my- 
ślą, że dla niego trud ten odpada. John S. 
Dinkyflower wszędzie dostanie stolik w 
najlepszem miejscu! 

W czwartek rano Johnowi zdarzyła 
się małą przykrość — szofer jego zranił 
się w rękę. Wprawdzie wielka firma sa- 
mochodowa natychmiast przysłała mu za- 
stępcę, ale Johny nie lubił wśród swej 
służby nowych twarzy. 

Kiedy o wpół do jedenastej wsiadł do 
swej lśniącej limuzyny, (Rolls-Royce, о- 
czywiście) na pytanie szofera: 

— Gdzie jechać? 
nie umiał odpowiedzieć. „Lustueru* nie 
mogło mu przejść przez gardło, a przed 
obcym szoferem nie chtiał się przyznać 
do tego. Usiłował przypomnieć sobie na- 
zwę ulicy — пайатетпо. Wskazał więc 
tylko dzielnicę I pojechali. Mijali ulicę za 
ulicą, błądziłi, szukali. Stał gdzieś szereg 
pojazdów. Ucieszony John kazał stanąć, 
ale okazało się, że to jakiś prywatny wie- 
czór. Po dwóch godzinach bezowocnych 
poszukiwań, John wściekły 1 podrażniony 
wrócił do domn. Położył się spać bez ko- 
lacji i z pasją rzucił na ziemię swa koszu- 
lę o niepokalanie białym, arogancko nie- 
pomiętym gorsie. 

John był zbyt ambitny i dbały o swą 
opinię, aby się spytać kogokolwiek o ad- 
res f nazwę najmodniejszej restauracii. О 
taką rzecz tylko jego pytać się mogli! 

Zaopatrzył sie w książkę telefonów. 
ale nic nie znalazł. Lustueru jeszcze ліс 
było wymienione. Postanowił błądzić na 


„Nr. 


DOWODY ZBRODNI W РОР10 


w) W Jenie zmarła niedawno pó 
watelka tamtejsza, ciało jej spak 
stało w miejscowem krematocj 
nieważ wkró! ро jej śmierci 


krążyć poważne słuchy, że mid 
‚ lecz morderstwo 


d 
eled two. Bodhodzśie było н 
dnione, na skutek spalenia zwłoki 
dowano się więg na oddanie po 
nstytutu medycyny ROR 2 рой 
rowadz 
chemicznej. 
twierdził słusznoś 
гона \ 
А zacz 
‚ którym nieszczęsną 
została zgładzona ze świata. 


WIELE MAMY KOLORÓW) | 


w) Prof. May Gottimg, tw 
kolorów naturalnych otrzymać m 
rozmaitych odei Р. Che' 
miast wynalazł ich aż 14,424, Kd 
towy ma podobno 28 odcieni, 
— 42. 


ORYGINALNY PARŁA 

w) Naimniejsza z wysp 
niemniej zresztą piękna i 
nych, rządzona jest przez kobi 
ley Beaumont, córkę „księcia d 
którego tytuł nadany тїї został p 
lowe Flżbietę, 

Pani Dudley Beaumont jest 
swoim kraju prezydentką parlam 
żonego z 40 a ieli zier 
spłacają daninę „w naturze”, jaki 
nych czasów. Parlament ten 
wszystkiem 


we „an! spadkowe, ale tylko dro 
ty od kapitałów. Wysepka ú 
zresztą królowi angielsklemmi 
Fngów rocznie. 

Czyż to nie ziemia obiecana 


——:—— 


chybi - trafi w danej dzielnicy P 
wkońcu stracił pewność, czy ný 
się w dzielnicy. Przeklęta ulica 
AE gdzie indziej. 
iegały go słuchy о m 

powodzeniu nowego lokalu. 
ris" przepłynął już przez w. 
restauracji. Arystokracja i pl 
świat artystyczny, elita obcoką 
wszystko to jadało u Lustuern, 
сабг było tam na sali tyle per 
wiono się, skąd jeszcze biorą si 
a dwudziestu sześciw czarnych 
murzynów, podniecało swą 
muzyką dobrane grono, 

John zwrócił się wkońcu do 
formacyjnego, ale tak jak inni, 
zumiał przekręconego pfzez 
wa „Lustueru*, wskazać zaś 
tylko wieżę Eifel, Pantheon i 
ski, ale nie modną restaurację. 

Na dziesiąty dzień swej nd 
czony, podrażniony, nieogolony 
w zwyczajnem futrze, zamiast 
atłasem cabu“. John znalazł 
przypadkiem przed oświetlonym 
lokalem. Mźwięki black-bottof 
brzysty śmiech dobiegały za К 
brotem kryształowych drzwi. 
Dinkyflower podniósł głowę @й 
już miał wejść do raju, gdy.. 
że wygalowanv portier nie tzi 
jego widok do drzwi — prz 
rzył go par distance zimnym wz 

John zrozumiał, że przybył 3 
Ludzie elecanccy już tu byll. 
Нег w złoto-frez liberii leszcze 
dział -— nie bv? eleganckim czło 

John oddalił się, powłócząc 
minqpana, szukającego restai 
prix fixe“, Przegrał. 

Dzisiaj sprobujcie spytać Кб 
kwintnych pań kolonji ameryki 
Johna. Z niedbałym grymast 
wie: 

— Dinkyflower? Tak, mial 
bre chwile, ale obecnie ten chti 
dupadt najzupełniej, 

Nie zapraszają go fuż i nie 0 
Przez proste zapomnienie dwog 
John S. Dinkvflower umrze sam 
pomniany, tak smutnie, jak pl 
pszy milioner. 
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0 dzień 

муы 

niesie? 
Dziś: Eligjusza В. W, 
JUTRO: Bibianny Р. M. 

—— 

Wschód słońca 7 20 
Zachód słońca 15 30. 
Wschód księż. 11.18. 
Zachód księż 23.32. 
Długość dni 08,29, 
Ubyło dnia 8.22. 
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EF SZTABU D. O. K. ŁÓDŹ. 


km sztabu DOK Łódź został mia- 
podpułkownik Szafran a zastęp- 
mosowski. 


OSOBISTE. 


dzisiejszym, po powrocie z ur: 
nego, obiąl czynności kierow 
zPrasowego, p. B. Dudziń- 


eśnie dotychczasowemu kie- 
Oddziału Prasowego, p. M. 
тїп, powierzone zostało zorga- 
stałego Referatu Wyborczego 
Wiejskiej. 


OMIENIE ZAKŁADU ROENT- 
A GENOWEGO. 


tacie Kasy Chorych w. Łodzi 
icielami firm niemieckich i 
i w sprawie nabycia aparatów 
skich dla nowego zakładu do- 
са. 
odobnie w styczniu część za- 
J Al. Kościuszki zostanie uru- 
ada użytku ubezpieczo- 


|. 
ОСЕМА BEZROBOTNYCH 
NIKÓW UMYSŁOWYCH. 


| instrukcji Ministerstwa Pracy 
pracownicy umysłowi, korzy- 
apomóg doraźhych, winni -wW 


dzające, że bezrobotny w do- 
mieszkuje oraz liczebny stan 
Пу. 
e niedotrzymania przez zainte- 
W powyższego terminu, stracą 
Wg do dalszego ИКАНА zapo- 
р. 


Z POLSKIEGO CZERWONE- 
KRZYŻA MŁODZIEŻY. 


i w czwartek przyszłego ty- 
dzie się w sali Filharmonii 
lskiego Czerwonego Krzyża 
Її zorganizowany w celu przy- 
funduszu na założenie kolonii 
niezamożnej młodzieży szkol- 
рун już terenie w lesistej 


i praca młodzieży dla dobra 

h, a potrzebujących pokrze- 

sl współrówieśników, niewątpli- 
kich skłoni do poparcia impre- 


Mimo obejrzenie kiosków może 
zadowolenia, a między innemi 
sztuki stosowanej i slojdu —- 
fiwiele wzorów do naśladowa- 
I 


m 


ШЕМ MATKI JEST ZDRO- 
WIE DZIECKA. 


matka zdaje sobie dokład- 
|z powyższego, większość ie- 
dzi do tego przekonania do- 
ly, kiedy niestety, bywa już 


ość niedomagań dziecka pow= 
Ишек niedość  higjenicznego 
niemowlęcia. 
ienienie skóry, wysypka 
zenia etc.—oto najczęściej 
objawy braku higjeny. 
Mecież tak łatwo jest zapobiec 


tylko starannie zasypywać 
a tym niezastąpionym ри- 
ENOL ,stwarzającym ide- 

higjeniczne, konserwują- 
© całej skóry i zapobiegają- 
m chorobom skórnym dzie- 


RZESZY 


П 
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Z4KURIE” * OŃZKI*. — Czwartek. 1 grudnia 1927 roku. 


Po ukonstytuowaniu się władz miejskich. 


Definitywny podział czynności członków Magistratu 
m. Łodzi. 


Na posiedzeniu Magistratu w dniu 
wczorajszym p. prezydent B. Ziemięcki 
powierzył przewodnictwo poszczegól- 
nych wydziałów członkom Magistratu. 
jak następuje: 

Wydział Prezydjalny i Biuro Wojsko- 
wo-Policyine — prezydent В. Ziemięcki: 
Podatkowy — ławnik L. Кик; Finansowy 
wiceprezydent dr, ЕЁ. Wieliński; Oświaty 
i Kultury — ławnik dr. S. Kopciński: Opie 
ki Społecznej — ławnik A. Purtal; Budo- 
wnictwa — ławnik R. Izdebski; Zdrowot- 


ności Publicznej — dr. A. Margolis; Со- 
spodarczy: oddział administracji majątku 
miejskiego i odział zaopatrywania — ła- 
wnik W. Adamski; Oddział Plantacyj 
Miejskich — ławnik A. Harasz, który pro- 
wadzić będzie również Urząd Zasiłkowy 
dla bezrobotnych: Urząd Stanu Cywilne- 
go, Biuro Ksiąg Stałej Ludności, Urząd 
Roziemczy Фа spraw najmu i Wydział 
Statystyczny — ławnik A. Joel; Wydział 
Przedsiębiorstw Miejskich — wiceprezy- 
dent 5. Rapalski, 


Nowi radni na miejsce ławników. 


Wobec opróżnienia mandatów ra- 
dzieckich przez radnych, którzy zostali 
ławnikami, na miejsce ich z list poszcze- 
gólnych stronnictw weszli do Rady Miej- 
Sklej następujący radni: z P. P. S.: Jan 
Hutnik, Kazimierz Hartman i Stefan Di- 
trych; z Ch. D.: Michał Pawlak i Hele- 
na Piechotkówna; z,Budu: Rajzla E 
nerowa. & 


Po za tem wskutek zrzeczenia się man 
datu przez radnego z listy Polskiego Wy- 
borczego Komitetu Gospodarczego, p. Mi- 
chaelisa, wszedł na jego miejsce inż. Ka- 
zimierz Popielawski. 

Wszyscy wyżej wymienieni będą już 
brali udział w  dzisiejszem posiedzeniu 


Rady Miejskiej. (p) 
X- 


Pa ЇШЇ ШЙ | przed ОТОТ nnsledzoniem Bady Miejskiej, 


W czwartek, dnia 24 listopada, odby- 
ło się pierwsze organizącyjne posiedzenie 
newej Rady Miejskiej Na posiedzeniu 
tem wyszedł z urny wyborczej nowy pre 
zes Rady oraz nowi członkowie Magistra 
tu. Ujawniło się również oblicze utwo- 
rzonej większości radzieckiej, co do któ- 
г} jak dotychczas, krążyły różne wer- 
sie. 

Warto obecnie, kiedy już zostało zde- 
cydowane, w czyje ręce zostały oddane 
rządy naszego miasta, przypomnieć kilka 
z niedawnej przeszłości faktów., Warto 
rzucić kilka cyfr, które zilustrują prze- 
szłość i teraźniejszość. 

Zacznijmy od cyfr. 

W roku 1923 cztery (4) listy polskie. 
t. j. łącznie z Р.Р.5. zdobyły mandatów 
53, co słanowi 70,7%. W roku 1927 dzie- 
sięć polskich list zdobyło: mandatów, 45, 
66 stanowi 60%. Polski: stat posiadania 
zmniejszył się o 8 mandatów, czyli o prze 
szło 10%. 

W roku 1923 sześć (6) list żydow- 
skich zdobyło mandatów 15. czyli 2 
gdy w roku 1927 dziesięć (10) list ży! 
skich zdobyło mandatów 19, czyli prze+ 
szło 25%. Żydowski stan posiadania 
wzrósł o 4 mandaty. | 

Niemcy w obu datach wystawili po 
dwie listy. Ale gdy w roku 1923 mieli 
mandatów 7, czyli 9,3%, :to w roku 1927 
wzrośli' aż do mandatów 10, czyli do 13%. 
NEK stan posiadania wzrósł o 3 тап 
daty. 

Jeżeli teraz przypomni się cytry gto- 
sów. które w dniu wyborów. t. ў. w dniu 
9 października 1927 r.. padły na wszystkie 
listy socjalistyczne oraz na listę komuni- 
styczna, trzeba doiść do tego prostego 
wniosku, że Łódź w olbrzymiej swojeł 
przewadze jest miastem socialistycznem i 
koministycznem. > 

W roku 1923 wybory do Radv Miej- 
skiej odbvły sie w dniu 13 maia. Pierw- 
sze posiedzenie Radv z nowadu przewle- 
kajacych sie formalności odbyło sie do- 
piero w dniu 24 linca t.i. no 2 miesiacach 
111 dniach. W roku hieżącym wybory 
odbyły sie w dinin 9:naździernika. a nierw 
sze posiedzenie Rady zwołane zostało w 
dniu 24 listopada. t. i. po 1 miesiącu i 15 
dniach. 

Rada Miejska z okresu 1919—1923 z0- 
stała rozwiazana na skutek „utraty zdol- 
ności prawidłowej nracy. nanieważ od 
września 1922 r. posiedzenia Ваду odbv- 
wały sie stale w „drugim terminie". Rå- 
wnież „Rada Miejska straciła zdolność 
podejmowania zcodnie z art. 33 dekretu o 
samorządzie uchwał, wymagajacych kwa 
lifikowanej wiekszości. advż nie można 
zebrać na posiedzenia dostatecznej ilości 
radnych“. 

Rada Місіѕка z lat 1923—1927 została 
rozwiązana z powodu ukończenia swei 
kadencji. 


Jeśli zaś chodzi o pracę, o zrozumienie 
swych obowiązków, to trzeba wyraźnie 
PRA wysoce  charakterystyczny 
akt: 

Podczas przeszło czteroletniej kaden- 
cji nie było posiedzenia, którebv z powo- 
du braku quorum nie doszło do skutku. 
Kroniki ubiegłej айу nie znaja ani jedne- 
go posiedzenia, zwołanego w drugim ter- 
minie. 

Wiemy już teraz, w jakim nastroju i 
pod jakiemi auspicjami odbyło się tydzień 
temu pierwsze posiedzenie Rady: 

Gmach Rady otoczony był silnemi ро- 
sterunkami policji, przygotawana należy- 
cie galeria brała czynny udział w wyra- 
żaniu swydh uczuć. z czego prasa „rzą- 
dowa* mocho musi być zadowolona, w 
końcu zaśpiewano ..czerwonego". 

Wiadomo również, w iakich warun- 
kach i wśród jakich nastrojów odbywałó 
się pierwsze posiedzenie Rady w dniu 24 
lipca 1923 roku: — w skupieniu i powa- 
dze. Ale trzeba tu przypomnieć jeden 
fakt. Bowiem jak w roku 1923. tak i o- 
beenie lista komunistyczna Nr. 5 została 
unieważniona. 2 
-Z racji tej na posiedzeniu Rady w dniu 
24 lipca 1923 r. wszystkie ugrupowania 
socialistyczne, jak również Komitet Pro- 
letariatu Miast i Wsi zgłosiły na ręce pre 
zydium Rady bardzo ostre protesty, 0- 
świadczając, iż z powodu unieważnienia 
listy Nr. 5 nie wolno zbierać się na po- 
siedzenia Rady. ' 

Frakcja-P. P. S. oświadczyła: „Urząd 
Woiewódzki i Ministerstwo zlekceważy- 
ły Konstytucję i interpretują przepisy obo 
wiązujące w sposób urągający logice i po 
czuciu prawnemu“, 

Frakcja „Bundu“ pisze w swej deklara 
cji, iż skasowanie listy Nr. 5 „jest jaskra- 
wym aktem bezprawia i gwałtu” i doma- 
ga się, by „Rada Miejska uznała się za 
rozwiązaną i zażądała rozpisania nowych 
wyborów“. 

Poalej-Sjon zażądała, by „Rada Miej- 
ska złożyła najostrzejszy protest przeciw 
ko dopuszczonemi bezprawiu i pogwał- 
ceniu swobód obywatelskich... i aby po- 
peciła Magistratowi wszczęcie energicz- 
nej akcji w celu uprawomocnienia manda 
tów listy Nr. 5“. 

Tak było w roku 1923.... 

Tydzień temu było już inaczej. 

Wiemy bowiem, że opozycja z roku 
1923 stała sie większością w roku 1927, 
że w roku 1923 z powodu unieważnienia 
listy Nr. 5 czyniono gwałt i domagano się, 
by Rada Miejska uznała się za rozwiąza- 
ną, 3, Dziś — robiło sie silny nacisk na 
władze wojewódzkie, by przyśpieszyć 
zwołanie pierwszego posiedzenia Rady. 
Stanowiska iuż przecież były obsadzone, 
role porozdawane.... 

Dr. B. Fichna. 


ах. 


Zabezpieczenie emerytalne. 
Wyłączenie pracowników samorządowych. 


pod prawa tego wyłączeni zostali urzędni 
cy państwowi, posiadający swoją oddziel- 
ną ustawę emerytalną oraz pracownicy 
samorządowi, którzy żadnego zabezpie- 


Z dniem 1-ym stycznia 1928 r. wcho- 
dzi w życie rozporządzenie p. Ргегуйеп- 
ta Rzplitei o ubezpieczeniu emerytalnem 
pracowników umysłowych w Polsce. Z 


Ma marginesie chwili. l 


Ochrona wyborów 


według projektu polskiego 
kodeksu karnego. 


Żyjemy dziś w okresie przedwybos- 
czym. W tym okresie walk politycznych 
nabiera kapitalnego wręcz znaczenia pro- 
blem ochrony prawnej wyborów. t. j, pro- 

em tych przepisów karno-prawnych, 
które stoja na straży mnożliwienia społe- 
czeństwu przeprowadzenia  wszystkicii 
prac z wyborami parląmentarnemi zwią- 
zanych. Z tego stanowiska rzecz ujmując 
i abstrahując od jakichkolwiek momentów 
politycznych, zaglądamy do ksiąg obowiu 
zującego prawa, aby przekonać Się jak 
one погтија tę doniosłą sprawę. 

Na wstępie stwierdzić musimy, iż w 
niepodległej Rzeczypospolitej kwestię 
cchrony wyborów ро raz pierwszy unor- 
mowa? dekret z dn. 8-go stycznia 1919 r. 
„0 postanowieniach karnych za przeciw - 
działanie wyborom do Sejmu i wykony- 
waniu obowiązków poselskich (Dz. praw. 
np. p. Nr. 5 poz. 95). Przepisy karne tego 
dekretu zawarte w 10 artykułach obowią* 
zywały w czasie wyborów do Sejmu Usta 
wodawczego w 1919 r. 

W dalszym rozwoju ustawa zasadni- 
cza czyli konstytucia z 17 marca 1921 r. 
proklamowała w państwie naszem system 
parlamentarny, oparty o wybory powsze- 
chiie. Na mocy postanowień konstytucji 
wybory parlamentarne wprowadzone ze- 
stały jako instytucja stała w naszem życiu 
prawito-państwowem. Ta stałość a raczej 
perjodyczność instytucji wyborów skłoni» 
ła prawodawcę polskiego do wprowadze* 
nia stanów faktycznych przestępstw skie- 
rowanych przeciw wyborom do przyszłe: 
go kodeksu karnego, јако jego cz 
organicznej. 

Interesujący газ dział IV projektu 
wstępnego Kom. Kodyfikacyjnej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej zatytułowany jest. 
„Przestępstwa przeciw wyborom i głos: 
waniom ludowym“. Z samej intytulać 
wynika, iż ujęcie kwestji jest tu szersze, 
aniżeli w dekrecie z 1919 r.. Przedmiotem 
cchrony w projekcie Kom. Kodyfikacyjneż 
są wszelkie głosowania, do.zrzeszeń pra- 
wa publicznego, a więc nietylko wybory 
parlamentarne, lecz także np. wybory 
rady miejskiej, kasy chorych. i inne. Апа! 
izujac przepisy projektu szczegółowiej, 
widzimy, * w artykule 2ł-ym zagrożone 
są karą wię: przestępstwa fałszowa- 
nia wyborów lub głosowania jak np. 
wpływanie na nieprawidłowe sporządza- 
nie list. złożenie głosu nieuprawnionego 
itp. { 

Godne najżywszej uwagi novum, w do- 
tychczasowych przepisach wprowadza 
art. 24 projektu, który głosi: „Kto przy 
głosowaniu tajnem zapoznaje się ze spo- 
sobem głosowania. poszczególnej osoby, 
ulega karze aresztu do 6 mt i 
grzywny“ W przepisie pow. 1 
widzimy, chroniona jest silnie tajemnica 
głosowania czył:, praktycznie rzecz bio- 
тас, zajrzenie do cudzej koperty, zawiera- 
jącej numerek listy wyborczej, jest Кага. 
пет wykroczeniem. 

Ostatni z 5-ciu artykułów omawianego 
Gziału przestępstw mówi o sprzedajnośc: 
przy głosowaniach lub wyborach. Sankcją 
sest tu więzienie do 5-ciu lat. 

A, S. P. 


раа 


czenia na starość nie posiadają. Nadzor- 
cza władza pracowników Samorządo- 
wych Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych, do któreso zwracały sie kilkakro- 
tnie związki pracowników obiecywała o- 
pracowanie umyślnie ustawy, lecz dotych 
czas mimo obietnie nie w tym kierunku 
nie zrobiło. Położenie pracowników sa- 
morządowych jest w sprawie zabezpiecze 
nia na starość wprost rozpaczliwe, Po za 
niespełna 10-cioma większemi miastami 
w Polsce, reszta samorządów miejskich. 
powiatowych i gminnych, zatrudniają- 
cych tysiące pracowników, nic. dotych- 
czas nie zrobiły, by zabezpieczyć ich na 
starość. Wobec bliskiego terminu wpro- 
wadzenia w życie ustawy o zabezpiecze: 
niu emerytalnem pracowników, umysło- 
wych, trzy działające na ziemiach pol- 
skich związki pracowników samorządo- 
wych t. i, Związek Pracowników Samo- 
rządu Miejskiego, Powiatowego i Gmin- 
nego zwołały do Warszawy na dzień 4-g0 
grudnia r. b. zjazd zarządów dla ustale- 
nia metod postępowania w związku z nie 
załatwioną dotychczas sprawą emerytai- 
ną. 


Liga Katolicka 
w obronie obyczajności 
w Połsce. 


Z Warszawy donoszą: 

1 Niezwykłej miary i wartości duchowej 
ucztę miała 27 listopada r. b. parafja Ba- 
zyliki Serca Jezusowego na Szmulowiź- 
nie. Oto przy udziale 2000 członków sto- 
warzyszeń parafialnych odbył się „Dzień 
parafjalny Ligi Katolickiej*, poświęcony 
obronie obyczajności i odrodzeniu moral- 
nemu Polski. , 


Cztery dobre referaty tak wszech- 
stronnie i praktycznie ujęły zagadnienie, 
że pomimo niewygód i zimna w podzie- 
miach murów kościelnych — skupione, z 
zapartym oddechem tłumy chwytały gorz 
kie słowa prawdy o upadku naszego ży- 
cia obyczajowego. 

Pierwszy referat, poświęcony, zobra- 
zowaniu przyczyn, które spowodowały 
dzisiejszy upadek w Polsce oraz wskaza- 
niu realnych dróg, któremi katolicy, szcze 
gólniej zrzeszenia w stowarzyszeniach 
społecznych i religijnych powinni pójść, 
wygłosił barwnie i treściwie p. mecenas 
Stanisław Janczewski. 

Zkolej senior Koła Prelegentów Ko- 
mitetu Głównego Akcji Katolickiej, p. Mi- 
сна! Sobański, w przepięknej I wytwornej 
acz prostej i serdecznej formie przypo- 
mniał święte obowiązki mężczyzn I wska 
zał, jak oni mają współdziałać w odro- 
dzeniu obyczajów i moralności. Wzrtisza 
jace i porywające słowa srebrzystego 
starca, co z uczuciem i prostotą wyraże- 
nia chwytał za serca zebranych, zgoto: 
wały mu najgorętsze przyjęcie wśród 
słuchaczów. 

Trzeci referat z ramienia Koła Prele- 
gentek Komitetu Głównego Akcji Katolie 
kiej o roli kobiety w odrodzeniu Polski— 
wygłosiła p. Marja Suchorzewska. 

„Jakiemi bedą kobiety, takimi staną 
się mężowie, dzieci, rodziny i społeczeń- 
stwo nasze“ — słyszeliśmy mocno pod- 
kreślone. Po przez obraz współczesnej, 
chwiejnej, goniącej tylko za przyjemno- 
ściami kobiety, ujrzeliśmy zobrazowanie 
cnót wzorowych prababek naszych i o- 
trzymaliśmy jasne, konsekwentne wska- 
zanie, jak przez pracę w stowarzysze- 
niach Ligi Katolickiej, czy to wśród ko- 
biet, czy wśród dziewcząt, należy odno- 
wić życie nasze. 

Ostatni referat z wielkim ogniem i zna 
mieniem głębokiego wewnętrznego odczu 
cia wygłosił sekretarz generalny Akcji 
Katolickiej inż. Stefan Piechocki, wskazu 
jac, jaką niezwykłą rolę winni odegrać w 
naszym wysiłku, zmierzającym do ducho 
wnego odrodzenia, źródła nadprzyrodzo- 
ne, Łaska Boża. dostępna dla wszystkich 
terenów ludzi współczesnych. posiada nie 
przebrane skarby nadprzyrodzonej pomo 
су pod postącią Sakramentów św. Każda 
okoliczność życia ma przewidzianą i przy 
gotowaną przez Nie oraz powtarzającą 
się nieustannie Ofiarę we Mszy św. — 
wielką pomoce łaski Bożej. 

Trzeba tylko wznieść dłonie duszy 
naszej — modlitwą szczerą. by czerpać 
z przygotowanych dla nas skarbów. 

Nastepnie prelegent przedstawił zna- 
czenie dorocznego dnia parafjalnego Ligi 
Katolickiej, który prócz pokrzepienia du- 
szy i sercą zrzeszonych organizacyj da- 
je zawsze celowe i praktyczne wskazania 
w przewidzianem zagadnieniu. 

Liga bowiem. to organ zbiorowej pra- 
cy społeczno-religiinej świeckich katoli- 
ków, którzy przy boku proboszcza roz- 
szerzyć mają Królestwo Chrystusowe we 
wszystkie dziedziny życia. z 

Serdecznemi słowami podziękowania 
w imieniu parafii i Ligi Parafialnej zam- 
Кпа! „Dzień Parafialny Ligi Katolickiej” 
ksiądz prałat, Poskrobko. 


„KURIER ŁÓDZKI. — Czwartek, 1 zrudnia 1927 roku. 


Nowy poddjał m. toizi I pow. 


Р 


№ 


[ШЇП WYKONAŃ 


Z dniem 1 grudnia г. b. urzęduje 15 komorników. 


Wobec utworzenia przy Sądzie Okrę- 
gowym w Łodzi piętnastu (15) stanowisk 
komornikowskich dla m. Łodzi огах 
dwóch stanowisk komornikowskich na 
powiat łódzki prezes Sądu Okręgowego w 
kodzi p, Stefan Bełżyński dokonał podzia- 
tu terytorium m. Łodzi na 15 rewirów 
egzekucyjnych i powiatu łódzkiego na 2 
КРУ egzekucyjne, w następujący Spo- 
sób: 


M. ŁÓDŹ. 

1 rewir obejmuje obszar ograniczony: 
wschodnią: stroną ul. Rzgowskiej od gra- 
nicy miasta do Pl. Reymonta, wschodnią 
1 północną stroną Pl. Revmonta do ul. 
Piotrkowskiej, wschodnią stroną ul. Piotr 
kowskiej do ul. Pustej, południową strona 
ml. Pustej do ul. Kilińskiego, zachodnią 
stroną ul. Kilińskiego do ul. Fabrycznej, 
południową stroną ul. Fabrycznej do ul. 
Żelaznej. wschodnia strona ul. Żelaznej do 
Szosy Rokicińskiej, południową stroną 
Szosy Rokicińskiej do granicy miasta i 
granicą miasta do ul. Rzęowskiej 

2 rewir obejmuje obszar o: 
północną 
granicy miasta do ul 
stroną ul. Żelaznej do ul. Fabry 
nocną stroną ul. Fabrycznej do ul. 
skiego. wschodnią stroną ul. Kiliński 
do ul. Pustej, północną stroną uł. Pustej 
do ul. Piotrkowskiej, wschodnią stroną ul. 
Piotrkowskiej do ul. Nawrot, poiudniową 
stroną ul. Nawrot do ul. Zagajnikowej, 
wschodnią stroną ul. Zagajnikowej dò to- 
ru kolejowego, południową stroną toru ko- 
iejowego do granicy miasta i granicą m! 
sta do Szosy Rokicińskiej. 

3 rewir obejmuje obszar ograniczon: 
północną stroną ul. Nawrot odul: Piotr- 
kowskiej do nl. Zagajnikowej, zachodnią 
stroną ul. Zagajnikowej do u!. Przej: 
połudutową stroną u. Przejazd do ul. Sien 
kiewicza, zachodnią stroną ul. Sienkiewi- 
ста do nl. Moniuszki, południową strony 
ul. Moniuszki do ul. Piotrkowskiej : 
wschodnią strona ul. Piotrkowskiej do ul. 
Nawrot. 

4 rewir obejmuie obszar ograniczony: 
północną stroną toru kolejowego od gra- 
їїсу miasta do ul. Zaga i 


mej, pót- 
Kliń- 


iczą do ul. Moniuszki, północną stro- 
na ul. Moniuszki do ml. Piotrkowskiej, 
wschodnią stroną ul. Piotrkowskiej до 
ul. Prez. Narutowicza, południową strong 
ul. Prez. Narutowicza oraz jej przedłuże- 
niem do granicy miasta i granicą miasta 
do toru kolejowego. 

5 rewir obejmuje obszar ograniczony: 
północną stroną ul. Narutowicza od ul. 
Piotrkowskiej do ni. Zacajnikowej, zachod 
nia stroną ш. Zag: owej do ul. Cegiel 
wanej, południową strona ul. Cegielnianej 
do ul. Nowo=Tarqowej, zachodnią stroną 
ul. Nowo-Tartowej do ul. Poludniowej, 
nołudajową stroną ul Południowej do ul. 
Piotrkowskiej i wschodnią stroną ul. Piotr 
kowskiej do ul. Prez, Narutowicza. 

6 rewir obejmuje obszar ograniczony: 
północną stroną przedłużenia ul. Prez. Na 
rutowicza od granicy miasta do ul. Zagaj- 
nikowej, wschodnią stroną ul. Zagajniko- 
wej do ul. Cegielnianej, północną stroną 
ui. Cegielnfanej do ul. Nowo-Targowej, 
wschodnią stroną ul. Nowo-Targowej do 
ui. Południowej, północną stroną ul. Po- 
łudniowej do ul. Piotrkowskiej, wschodnia 
stroną ul. Piotrkowskiej, Plaeu Wolności 
i ul. Nowomiejskiej do ul. Północnej, po- 
łudniową stroną ul, Północnej do ul. An- 
stądta, zachodnią strona ul. Anstadta do 
ul. Pomorskiej, południową stroną ul. Po- 
morskiej do granicy miasta i granicą т 
sta do przedłużenia ul. Prez. Narutowi- 
с2а. 

7 rewir obejmuje obszar ograniczony 
północną stroną ul. Pomorskiej od grani- 
¿v miasta do ul. Anstadta, wschodnią stro- 
sa ul. Anstadta do ul. Północnej, północną 
stroną ul Północnej do ul, Nowomiejskiej. 

schodnią stroną ul. Nowomiejskiej 

erskiej do Pl. Kościelnego, południ 

i wschod stroną PL. Kościelnego do ul. 
i. południową stroną ul. Brze- 

zińskiej do ul. Franciszkańskiej, zachodnią 
stroną ul. Franciszkańskiej do ul. Lwow- 
skiej, południową stroną ul. Lwowskiej i 
ui, Chłodnej do ul. Mariańskiej, wschodnią 
stroną ul. Marjańskiej do ul. Smutnej, po- 
łudniową stroną ul. Smutnej do granicy 


miasta i granicą miastą do ul, Pomorskiej 

8 rowir obejmuje obszar ograniczon 
północną stromą ш. Smutnej od granicy 
miasta do ul. Mariańskiej. zachodnią stro- 
ią ul. Mariańskiej do ul. Chłodnej, północ- 
гд stroną ulie Chłodnej i Lwowskiej do ul. 
Franciszkańsk wschodnią stroną nl. 
Franciszkańskiej do ul. Brzezińskiej, pół- 
nocną stroną ul, Brzezińskiej i Placu Koś- 
cielnego do ul. Zgierskiej, wschodnią stro- 
па ul. Zgierskiej do granicy miasta I gra- 
nicą miasta do ul. Smutnej. 

9 rewir obeimuje obszar ograniczony: 
zachodnią stoną ul. Zgierskiej od granicy 
miasta do ul. Drewnowskiej, północną 
stroną ul. Drewnowskiej i rzeki Łódki do 
toru kolejowego. wschodnią stroną toru 
kolejowego do ul . Solec, północną stroną 
ul. Solec do ul. Siewnej, wschodnio-pół: 
nocną stroną ul. Siewnej do granicy mia- 
sta | granicą miasta do ul. Zgierskiej. 

10 rewir obejmuiś obszar ograniczony: 
rołudniowo-zachodnią stromą ul. Siewnej 
04 granicy miasta do ul. Solec, południo= 
wą stroną ul. Solec do tortu kolejowego, 
zachodnią strona toru kolejowego do гле» 
kt Łódki, południowa stroną rzek: ti 
ul. Drewnowskież do ul. Nowomiej 
zachodnią stroną ul. Nowomiejskiej do PI. 
Wolności, północno-zachodnia stroną Pl. 
Wolności do ul. Konstantynowskiej, pół- 
rocna stroną ul. Konstantynowskiej do ul. 
Towarowej wschodnią stroną ul. Towa- 
rowei do ul. Srebrzyńskiej, północną stro» 
ra ulicy Srebrzyńskiej i ul. Biequrowej do 
granicy miasta i granicą miasta do ul. 
Siewnej. 

1 rewir obejmuje obszar ograniczony: 
południową strona ul. Blegunowej od gra- 
nicy miąsta i południową stroną ul. Sreb- 
rzyńskiej do ul. Towarowej, zachodnią 
stroną ul. Towarowej do ul. Konstanty- 
nowskiej. południową stroną ul. Konstan- 
tvnowskiej do Placu Wolnośc' nołudnię- 
wo-zachodnią  stroną*Placu Wolności do 
ul. Piotrkowskiej, zachodnią stroną ul. 
Piotrkowskiej_do nl. Zawadzkiej. północ. 
па stroną ul. Zawadzkiej do u! Wólczańe 

i zachodnią stroną ul. Wólczańskiel 

aja, północna stroną tl. Al. 
I Maja do ul. Lipoweł, zachodnią stroną 
ul. Lipowej do ul: Nowo-Cegielnianej, pót- 
nocną stroną ul. Nowo-Cerielntanej do ul. 
Towarowej, wschodnią stroną ul. Towa- 
rowej do ul. Konstantynowskiei, północną 
stroną ul. Konstantynowskiej i Szosy Kon- 
stantynowskiej do granicy miasta t grani- 
са miasta do ul. Biecunowej. 

12 rewir obejmuje obszar ograniczony: 
południowa stroną ut Nowo-Cegielnianej 
24 ul. Towarowej do ul. Lipowej, wschod- 
nia strong ul. Lipowej do 111. AI. I Maja, ро- 
łudniową stroną ml. Al. I Маја do ml. Wól- 
czańskiej, wschodn гопа ul. Wólczań- 
skiej dn m. Zawadzk południowa stro- 
га ul. Zawadz do ul. Piotrkowskiej, 

chodnią stroną ul. Piotrkowskiej do ul. 

clonej, północną stroną ul. Zielonej do 
ul, Lipowej, zachodnią stroną ul. Lipowej 
do ul. G-ga Sierpnia, północną stromą ul. 
C-go Sierpnia do ul, oTwarowej 1 wschod- 
nią stroną ul. Towarowej do ul. Nowo- 
Cerielnianej. 

13 rewir obejmuje obszar ograniczony : 
południową stroną u! 6-go Sierpnia od ul. 
Towarowej do ul. Lipowej, wschodnią 
stroną ul. Lipowej do ul. Zielonej, połud- 
niową stroną ul. Zielonej do ul. Piotrkow- 
skiej, zachodnią stroną ul. Piotrkowskiej 
do ul. Andrzeja, północną stroną ul. An- 
drzeja do ul Towarowej i wschodnią stro- 
ną ul. Towarowej do ul. б-до Sierpnia. 

14 rewir obejmuje obszar ograniczony: 
południową strona ul. Andrzeja od ul. To- 
warowej 10 ul. Piotrkowskiej, zachodnią 
stroną ul. Piotrkowskiej do ul. Karola, pół- 
iocną stroną tl. Karola do ul. Żeromskie- 
go, wschodnią stroną ul. Żeromskiego do 
ml. Św. Anny, północną stroną ul. Anny 
do ul. Łąkowej, wschodnią stroną ul. Łą- 
kowej do ul. Kopernika, północną stroną 
ul. Kopernika i ul. Krzemienieckiej do ul. 
Grodzieńskiej, zachodnią stroną ul. Gro- 
dzieńskiej do granicy miasta, granicą mta- 
ма do ul. Szosy. Konstantynowskiej, po- 
iudniową stroną Szosy Konstantynowskiej 
i ul. Konstantynowskiej do ul. Towarowej 
i zachodnią stroną ul. Towarowej do ul. 
Andrzeja. 

15 cewir obejmuje obszar ograniczony: 
wschodnią strona ul. Grodzieńskiej od gra 

су miasta do ul. Krzemienieckiej, potud- 
niową stroną ul. Krzemienieckiej i ul. Ko- 
pernika do ul. Łąkowej, zachodnią strona 


ul Łąkoweż do Ш. Św, Anny, 
stroną ul. Św. Anny do ul. 7 
zachodnią stroną ul. Żeromskię 
Karola, południową stroną ul, 
ul. Piotrkowskiej, zachodnią 
Piotrkowskiej do Placu Reynioqi 
jową stroną Placu Reym 
Rzgowskiej, zachodnią stroną 1 
skoej do granicy młasta i gran 
do ul. Grodzieńskiej. | 


POWIAT ŁÓDZKI. 

І rewir egzekucyjny na pów 
obejmuje: właściwość teryta 
Pokoju w Zgierzu i gminy ý 
żace do właściwości Sądu Pokoj 
mu m, Łodzi, 

I! rewir egzekucyjny па pow 
obejmuje: właściwość teryto 
Pokoju: w Konstantynowie 1 


Wyżej wymiertońe rewiry 
ме przydzielone poszczególnym 
kom sudówvm wodług następyj 
rządku: 

Т rewir m. Łodzi — КОЮ! 
Naborowski, Główna 17; 

2 rewir m. Łodzi — komon 
sław Pingielski, Południowa 2 
3 rewir m. Łodzi — kot 

Zajkowski, Traugutta 10; 
4rewir m. Łodzi — Кото 
Łagodziński, Kilińskiego 55; 

5 rewir m. Łodzi — komoj 
Wasowski, Przejazd 8; 

6 rewir m, Łodzi — komon 
Górski, nkiewicza 9; 

7 rewir т. Lodzi — vacat, 
уо kom. Gór: 

8 rewir m. Łodzi — komomi 
Makowski, Kilińskiego 96; 

9 rewir m, Łodzi — vacat. 
wo kom. Suzin; 

10 rewir m, Łodzi — 0 
Stanisz. Konstantynowska 515 

М rewir m, Łodzi — komd 
mierz Suzin, Szkolna 14; 

12 rewir m. Łodzi 
sław Dulkowski, Gdańska 6; 

13 rewir m. Łodzi — ko 
Rzymowski, Sienkiewicza 67; 

14 rewir m. Łodzi — Кол 
Tomaszewski, Zachodnia 36; 

15 rewir m. Łodzi — koma 
Sakkitart, Radwańska 3, 

1 rewir na pow. łódzki 
Bronistaw Dembowski, Ргоејай 
2 rewir na pow. łódzki 
Tomasz Chorzelski, Konstantym 
Podział niniejszy obowi 

1 grudnia 1927 roku. 


Odczyt Czerwo! 
Krzyża w Вой 


Uświadomienie sanitarne 
łeczeństwa stoi na niskim jesze 
szczeblu i istniejący stan reżę 
Oddział Łódzki Czerwonego 
organizowania popularnych odi 
zakresie higieny. 

Akcja, rozpoczęta w roku 
wykazuje prowadzona statysi 
dziła wielkie zainteresowanie, 
ce z roku na rok. 

Dzięki łaskawej uczyńności 
rzy, którzy bezinteresownie 
swój czas na wygłaszane odczył 
skawej uprzejmości zarządu Pol 
С.А., oddziału w Łodzi, która ( 
odczyty salę przy ul. Piotrko 
Czerwony Krzyż urządza čo П 
mawiane odczyty. które cieszą. 
wencją nieprzeciętną. 

Zainteresowanie to skłoniło 
Krzyż do urządzania 04 
innym punkcie miasta i na ten 
wony Krzyż, uzyskał salę przył 
kowskiej 295, gdzie również 00 
będą wygłaszane odczyty, % 
gjeny; w nadchodzącą niedziel 
grudnia o godz. 12 min, 30 w Pół 
Skusiewicz rozpocznie popilami 
dy, wygłaszając odczyt па temi 
ki sposób mogą przenieść się chi 
neryczne па najbliższe otoczeni 

W sali przy ul, Piotrkowski 
Justman wygłosi również wn 
niedzielę о g. 12 min, 30 w potud 
odczyt z cyklu „O alkoholiźmie 

Wejście na odczyty bezpłałni 


1.330 


KURIER Y ÓDZKI” — Czwartek. 1 grudna 1927 roku. _ 


Nowe prawo łowieckie. 


kt rozporządzenia p. Prezydenta Rzeczypo$po- 
litej został zatwierdzony. 


zony w dniu 18 z. m. przez 

strów projekt rozporządzenia 

Rzeczypospolitej o prawie ło- 

m M rozpoczyna nowy okres w dzie 
| skiego myśliwstwa. 

їе chaos prawny, w czasie 

ustaw normowało sprawy ło- 

państwie, utrudniając władzom 

{пут nadzór nad prawidło- 

rką. Tworzy się podstawy go 

a łowieckiego, oparte na nowo- 

h Эй hodowlanych, które u- 


możliwią stworzenie z łowiectwa ważnej 
gałęzi bogactwa narodowego. Poczyna 
się ochronę rzadkich. ginących dziś zwie 
rząt łownych i unormowanie ochrony ca- 
łokształtu zwierzostanu. zgodnie z wyma 
ganiami życia, które oddaliło się znacznie 
od skostniałych i przeżytych ustaw 5. 
państw zaborczych, 

Ważną rzeczą jest sprawiedliwe unor- 
mowanie przez nową ustawę szkód, wy- 
tządzanych w płodach i plonach rolnych 
przez zwierzynę. Jeszcze ważniejsze — 


` 


są surowe przepisy karnę za wykrocze- 
nia przeciw ustawie, a zwłaszcza za wny- 
karstwo, kłusownictwo i zabijanie zwie- 
rzyny w czasie ochronnytn. 

Nowy projekt ustawy reguluje słusz- 
nie i pożytecznie zagadnienie handlu zwie 
rzyną, stojąc na stanowisku, iż nielegal- 
ny handel jest najwydatniejszym i najnie- 
bezpieczniejszym sojusznikiem kłusownie 
twa. 

Projekt nowej usfiwy łowieckiej, 
wprowadzając normy umożliwiające prze 
prowadzenie selekcji prawidłowych my- 
śliwych, przy uzyskiwaniu kart łowiec- 
kich, oparty jest na zasadach. dozwalałą- 
cych rozpoczęcie w dziedzinie łowieckiej 
okresu praworządności ładu i rozkwitu. 


ШИШЕК Okręgowym w 1007, 


narzędzie mordu, Starczewski, jest człowiekiem anormalnym. 
Sąd oddał mordercę pod obserwację psychjatrów. 


wczorajszym Sąd Okręgowy 
od przewodnictwem sędziego 
go w asystencji sędziów Wil- 
0 1 Olbromskiego rozpatrywał 
soskarżenia Stefana Starczew- 
[Feliksa Ciszka o zabójstwo A- 
owskiej. Jako oskarżyciel pu- 
teępował podprokurator Ża- 
karżonych bronili z wyboru: 
dego — apl. adw. Krukowski, 
Г adw. Ignacy Ettinger oraz 
sądowy Nitkowski. Sprawa 
Zainteresowanie, Sala zosta- 
isczelnie zapełniona przez pu- 
Ё Ogodz. 10 wprowadzono na 
frżonych. Starczewski, który 
sę do zabójstwa i którego 
araz po fakcie siedzi apaty- 
głowa o poręcz, rzucając zre- 

e spojrzenie na salę. Obok nie- 
zdrowo wyglądający mężczyz- 
Ciszek — mąż zamordowa- 
według Starczewskiego miał 
do zamordowania za 1000 zł. 
aktu oskarżenia przebieg 
nastepujacy. W dniu 12 czerw 
|. przy ul. Rzgowskiej 46 Jani- 
ka zauważyła jakiegoś męż: 
тей sklepem z instrumentami, 
do Ciszków, który wszedł do 
Po chwili drzwi otworzyły Się i 
fnich ten sam mężczyzna, ро- 
Пу а za nim w drzwiach ukazała 
„Łobuz zabił 

den z przechodniów Henryk No- 
(rzucił się w pogoń za ucieka- 
тпа, który wpadł w podwó- 

Nr. 40 * wskoczył na parkan. 
Iwdrapat się zanim i po krótkiej 

l spadli na drugą stronę. Ucie- 
гуа! się, lecz został przy po- 
ierunkowego Janickiego zatrzy- 
kowadzony do komisariatu, 
ło się, że jest to Stefan Star- 
Był on powalany krwią i przy- 
6 zamordowania Ciszkowej, тб. 
czynił to za namową męża jei 

| obiecał mu 1000 zł. 
\ amo mordercę, kólka 
ło do mieszkania Ciszkowej, 
dczyła, że ten „łobuz“ zadał 
nożem i dodała, że niezna je- 

а. W szpitalu zmarła. Na 
Оуу przez Starczewskiego zo- 
(owany Feliks Ciszek we wsi 

Li Gruszczyce w mieszkaniu 
iiczorkowskiej, u której дїп 
M po rozejściu się z опе піе- 


zek do winy się nie przyznał, 
katczorycznie, że Starczew- 
Ema i nigdy go do zbrodniczego 
lamawiat. Jednakże zeznąnia 
były obciążające dla Ciszka. 
go od samego początku by- 
iwe Ciszek prześladował 
ото za jej niemoralne pro- 

i wkońcu opuścił ją dla 

ij już Wieczorkowskiej. Star- 
lezy? dokładnie rozmowy z 
prawie zamordowania jego 

g samej zbrodni. 


z Gi 
Я ако, ораи а kie- 
osła z gniewem, uderzył ją 


їсс poczem chciał 
Ciszkowa 
szy między ladami, wów- 
0р ją po raz drugi, poczem 
i półkoszulek i otart nim 
wypadły mu z kieszeni 


serca, 


organki, z któremi w ręku zualezłona zo- 
stała Ciszkowa. Postać Starczewskiego 
1obi wrażenie degenerata! Z zeznań ro- 
dzħny wynika, że do 7 lat nie chodził on i 
nie mówił i uchodził on w pojęciu rodzi- 
ny za chłopca niemającego zdrowego roz- 
sądku. Chorował podobno na zapalenie 


mózgu. Ponieważ robił on wrażenie a- 
normalnego więc obrońca jego zgłosił 
wniosek o zbadanie jego stanu umysłowe- 
«o przez psychjatrów. Wobec wielu wąt- 
pliwości w tej kwestii, sąd przychylił się 
da wniosku obrońcy i sprawę odroczył 
dla wskazanego celu, 


Kandydaci na wicepreze- 
sów Rady Miejskiej. 


Јак się dowiadujemy na onegdajszem 
posiedzeniu konwentu seniorów ustalone 
zostały kandydatury wiceprezesów Rady 
Mieiskiej w Łodzi. 

Zjednoczone frakcje socjalistyczne wy 
sunęły następni: сус. kandydatów: rad- 
nego Klima z NSPP i radnego dr. Szytma- 
na z Poalej Sjon, natomiast zjednoczone 
frakcje chrześcijańskie wysuwają kandy- 
daturę dyr. Wolczyńskiego. 

Wobec tego, że nastapilo w tei spra- 
wie w konwencie seniorów całkowilie po- 
rozumienie należy uważać kandydatury 
te za ostateczne. (р) 


Spis zwierząt domowych 
w Łodzi. 
Prace spicowe potrwają 10 dni. 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w 
Łodzi spis zwierząt gospodarskich, t. i. 
koni, bydła, trzody chlewnej i owiec — 
przygotowany i zorganizowany przez 
Wydział Statystyczny Magistratu m, Ło- 
dzi. 

Celem przeprowadzenia spisu, miasto 
podzielone zostało na 21 okręgów spiso- 
wych. Spisu dokonają komisarze spiso- 
wi, zaopatrzeni w legitymacje z podpisem 
prezydenta miasta. 

Prace spisowe potrwają 10 dni, po- 
czem nastąpi kontrola oraz obliczenie wv} 
ników. Materjały spisowe wraz z zesta- 
wieniami sumarycznemi zostaną przeka- 
zane Głównemu Urzędowi Statystyczne- 
mu w Warszawie, który dokona szczegó- 
łowego opracowania materiałów spiso- 
wych z całego Państwa. 

Zaznaczyć należy, że spis służy wy- 
łącznie dla celów statystycznych. Winni 
nieudzielenia władzy snpisowej lub jej or- 
ganom, delegowanym dla dokonania spi- 
su, niezbędnych informacyj — ulegną ka- 
rze grzywny w wysokości do 500 zło- 
tych, a w razie niemożności uiszczenia 
grzywny karze aresztu do 1 miesiąca; w 
razie zaś powtórnego wykroczenia — 
grzywna może być wymierzona w wyso- 
kości podwójnej. 


Wiec abonentów telefo- 
nicznych w Łodzi. 


Wczoraj przybyła do Łodzi delegacja 

Komitetu Obrony Abonentów Teiefonicz 
Delegacja weszła w kontakt z 

5 сут na terenie Łodzi Komitet 
Ochrony Abonentów w sprawie podięcia 
wspólnej akcji przeciwko licznikom t 
fonicznym. W tym celu zwołany zostar 
ua niedzielę wiec abonentów telefon 

п, na którym sprawy te zostaną szcze- 
aółowo omówione, a uchwalone na wiecu 
rezolucje przedsławione zostaną min. 
poczt i telegrafów Miedzińskiemu, 


— 


Podatki płatne w grudniu. 


Na miesiąc grudzień przypadają na- 
stępujące płatności podatkowe: 

Do dnia 15 grudnia spłacony winien 
być podatek przemysłowy od obrotu, 0- 
siągniętego w miesiącu listopadzie przez 
przedsiębiorstwą, handlowe I i 11 katego- 
rji i przemysłowe od I do У kategarii pro 
wadzące prawidłowe księgi handlowe 

W ciągu miesiąca grudnia płatny jest 

twowy podatek dochodowy od upo- 
sażeń służbowych, emerytur i wynagro- 
dzeń za najemną prace w ciągu dni 7 po 
dokonaniu potrącenia. Nadto płatne są po 
datki, na które płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze z terminem płatności w miesią- 
cu grudniu r. b tudzież kwoty podatków 
odroczonych i rozłożonych na raty z ter- 
minem płatności w tymże miesiącu. (р) 


Spisy poborowych. 


Biuro wojskowo - policyjne Magistra- 
tu m. Łodzi podaie do wiadomości, 2 
Czwartek, 1 grudnia r. b., winni stawić się 
do spisu poborowych wszyscy mężczyźni 
urodzeni w roku 1907, a zamieszkali stale 
lub czasówo w Łodzi w obrębie VI ko- 
misarjatn policji państwowej, a nadto za- 
mieszkali w obrębie VII komisariatu о na 
zwiskach na litery A do Ё: w piątek zaś 
2 grudnia, zamieszkali w obrębie VII ko- 
misarjatu o nazwiskach na litery G do P. 

Spis odbywa się w lokalu Biura Woj- 
skowo - Policyjnego przy ul. Traugutta 
nr. 10 w godzinach od 8 do 15 rano. 

Osoby, uchylające się od obowiązku 
osobistego zgłoszenia się do spisów oraz 
osoby, zegłaszające się z przyczyn nieu- 
sprawiedliwionych po terminie, ulegną w 
drodze administracyjnej karze grzywny 
do 500 zł. lub aresztu do 6 tygodni, albo о- 
bu tym karom łącznie. 


ŁÓDŹ NIE REDZIE MIAŁA CYWILNEJ 
SZKOŁY PILOTÓW. 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu wo- 
jewódzkiego Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa omawiana była sprawa budowy 
cywilnej szkoły pilotów w Łodzi. W 
wyniku ożywionej dyskusji powzięto uch- 
wałę w kierunku zaniechania z szeregu 
przyczyn projektowanej szkoły w Łodzi. 
Budowa ta przeprowadzona będzie w in- 
nym punkcie kraju. (р) 


LIKWIDACJA SZMACIARNI. 

Na skutek inferwencji Wydziału Zdró- 
wotności Publicznej została zlikwidowa: 
na szmaciarnia Mendla Kargera przy ul. 
T.utomierskiei 10 z powodu antysanitar- 
пето stanu + zbyt bliskiego położenia przy 
lokalach mieszkalnych. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskie- 
go, Plotrkowska 309, S. Hamburskiego, 
Główna 50, B. Głuchowskiego, Narutowi- 
cza 4, 1. Sitkiewicza, Kopernika 26, К. 
Haremzy, Pomorska 10, A. Potasza, Plac 
Kościelny 10. (b) 


т 


Inauguracja prac Pot. To- 
warzystwa Historycznego 
w Łodzi. 


W niedzielę. dn. 27 listopada 1927 roku 
odbyło się w sali Rady Miejskiej uroczy= 
ste posiedzenie naukowe Oddziału Łódz 
kiego P. Т. Historycznego, Przewo 
czył obradom mecenas Józef Adamowicz, 
sękretarzowała dr. Jadwiga Кгаѕіска — 
w obecności zgórą 100 osób, należących 
do elity społeczeństwa łódzkiego; nadto 
na zebranie przybyli goście z Piotrkowa, 
Łasku i Zgierza, 

Zagait posiedzenie p. Zygmunt Lorentz, 

W mieniu Zarządu Głównego. Р. Т. И, 
przemawiał dr. Kazimierz Tyszkowski ze 
Lwowa, kustosz Ossolineum; skreślil on 
dzieje Towarzystwa i wyjaśr obecne 
znaczenie tego zreszenia historyków i mi- 
łosników hiş życza? Oddziałów: 
Łódzkiemu rozrostu i doorych owoców 
pracy. 

Następny mów.a, p 
ber. prezes Rady Miejski, 
warzystwu Życzenia w 
szkolnych i władz Łodzi, w 


lan Hslegre- 
ładajac to: 
ad 


warzystwie nową podporę i podnietę. 

Odczytanie depesz gratulacyjnych od 
Warszawskiego Towarzystwa Milośni- 
ków Historji i p. Michała Rawity-Wita- 
nowskiego z Piotrkowa, zasłużonego dzie 
jopisa-regjonalisty, zakończyło pierwsza 
część posiedzenia. 

Drugą część wypełniła prelekcja proi. 
dr. Witolda Kamienieckiego, b. posła ро!- 
skiego na Łotwie р. t. Idea Jagiellońska. 
W głębokim treściowo i pieknym forma!» 
ni je AOS prelegent po mistrzowsku 

polskiego systemu 
niepodle- 


logii czasów porozkiąrowych. 


KONTROLA BEZROBOTNYCH PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 

Ze względu na przypadające w czwar- 
tek dnia 8 grudnia r. b. święto wszyscy 
bezrobotni pracownicy umysłowi, którym 
w tym dniu przypada stawanie do kon- 
troli, winni zgłosić się do niej w dniu 12 
grudnia r. b. (p) 


PRZECIWKO EKSMISJOM. 

Dziś odbędzie stę z inicjatywy zarzą: 
du tow. „Lokator“ specjalna konferencja 
ławników, reprezentujących tow. „Loka- 
tor“ w sądach.: Przedmiotem obrad bę- 

sprawa eksmisyj lokatorskich w 0- 

sie miesięcy zimowych. Niemniej waż: 

ną sprawą jest kwestja uiszczania opłat 
za komorne w sądzie. Sprawy te przed- 
stawione zostaną czynnikom rządowym 
oraz Mag'strałowi m. Łodzi. (р) 


ODCZYT U TECHNIKÓW. 


W piatek dnia 2 grudnia o g. 8-ef wie- 
czorem w lokalu Stowarzyszenia Tech- 
ników w Łodzi. Piotrkowska 102, wygło- 
si odczyt inż. K. Kinel p. t.: Sprawozda- 
nie z 3 Kongresu Międzynarodowej Nau- 
kowej Organizacii Pracy w Rzymie — i 
Kontrola budżetowa w przedsiębior- 
stwach przemysłowych i jej rola w Nau- 
kowej Organizacji. 


[Ш zarobki -- ШЇ je ch M 


Czy to Radca, czy Komisarz, 
Czy robotnik, ску sekretarz, 
Każdy biada — każdy wzdycha: 
Bierz je licho — bierz je licho I 
Więc też drogi przyjacielu, 
Nie namawiam cię jak wielu, 
Abyś zbyt szafował groszem, 
Lekkomyślnie wstrząsał trzosem. 
Lecz dam ci tę jedną radę: 
Skoro kupisz czekoladę, 
Кар najlepszą wszędzie znaną, 
Niezrównaną wciąż „Goplanę*. — 
Wssystko znajdziesz w tej „Go- 
planie“ 
Rozkosz, humor, wyzdrowienie 
A— jeżeliś poetą — nawet nat- 
chnienie. 


„GOPLANA%* 


Poznańska Fabryka Czekolady 
Tow. Akc. Poznań. 


s 


Podnìesienie stanu sanì- 


tarnego miasta. 

W czasie trwania akcji podniesienia 
stanu sanitarnego Łodzi,. t. j. w ciągu 
września i października r. b. Oddział 
Sanitarny Wydziału Zdrowotności Publi- 
cznej Magistratu dokonał oględzin 3:92 
objektów, w czem 2.360 nieruchomość 
1.049 miejsc sprzedaży. i 519 przedsię- 
biorstw i zakładów. Z obiektów, podda- 
nych oględzinom, znaleziono w stanie an- 
tvsanitarnym ogółem 1.693, w tem nieru- 
chomości — 1.068, miejsc sprzedaży — 
269. przedsiębiorstw i zakładów — 256. 

Na skutek zarządzeń wydanych przez 
lekarzy sanitarnych, uporządkowano nie- 
ruchomości 527, wiercono 24 studnie, uru- 
chomiono 47 i naprawiono 207 studzien, 
wystawiono ustępów nowych 19 oraz 
naprawiono starych — 309, wystawiono 
śmietników nowych — 80, i naprawiono 
starych 339; oczyszczono i naprawiono 
filtrów biologicznych — 19, wreszcie i- 
porządkowano różnych sklepów, zakła- 
dów i t. p. — 1.097. Ogółem więc usunię- 
to 2.659 uchybień sanitarnych 

Na nchvlających się od wykonania za- 

П lekarzy sanitarnych spisano w 

enionym czasokresie 491 protokó- 
łów. które sklerowano do Komisariatu 
Rzadu na m. Łódź — z wnioskami o uka- 
ranie opornych. Niezależnie od tego do- 
raźnie ukarano grzywnami (mandaty kar 
ne) — 300 osób. 


„KURIER t ÓD7KI". — Czwartek, 1 grudnia 1927 roku. 


Р! 
Ze Stow. Dyrektorów 
Państw.Szkół Średnich wŁodzi 
Program prelekcyj pedagogi- 
cznych w Warszawie. 


Mieiscowy Zarząd Stowarzyszenia Dy 
rektorów Państwow! szkół średnich za 
naszem pośrednictwem podaje do wiado- 
mości ogółu dyrektorów szkół państwo- 
wych jak i prywatnych następujący ogól- 
пу program prelekcyj, które odbędą się 
w Warszawie od 5 do 10 grudnia b. r. 

mtiowicz: Stare i nowe wy- 

prof. Joteyko: Psychologja po- 
zastosowanie w pedagogi 

prof. Nawroczyński: Nowe metody nau- 

стапа prof. Olga Małgowska: Metoda 

Winetki: prof. Wojciechowski: Psycho- 

technika: dr. Młodowska: Plan Daltoński 

w Sem. Naucz. w Chełmie; prof. Муха: 

kowski О zasadzie próby i błędu w za- 

5 znych; inż. Roma 

Szkolnictwo zawodowe, naczeln. 

M. W. R. i O. P.; p. Maria Zaborowska: 

Szkolnictwo zawodowe żeńskie. 

Ws. ie prelekcje odbywać się bę- 
da w sali zboru Fwangelicko-Augsbur= 
skiego przy placu Małachowskiego. 

Wizytacje szkół I lekęyj wzorowych 
odbywać się będą w s kołach powszech- 
nych w gimnazjach i se 

zczegóły rox 
dyr. dr. R. Pachucka tel. 


dyr. St. рур чн tel, 41-30. 


dają w Łod 
35-981 


KURJER SPORTOWY. 


Zawody hockey'owe na lodzie w karykaturze. 


Moment oddania „strzału” przez atak na bramkę. 


Wybitni sportowcy Polacy w Ameryce. 


w nie- 


Otegdaj ukazała się na łamach jednego 
z poważniejszych pism amerykańskich 
notatka przeglądu atletycznego, pióra p. 
Maury Andrews'a, traktująca o udziale 1 
sle Polaków w amerykańskiem życiu 
sportowem. 

Autor, w nader pochlebnych słowach 
skreśla sylwetki poszczególnych człon- 
ków tutejszych zespołów atletycznych 
pochod а polskiego, nie szczędząc im 
uznań i pochwał za laury, jakie zdobyli : 
zdobywali na tem polu. 

Rzuciwszy okiem w szeregi klubów 
sportowych wyższych uczelni po całym 
И emal kraju sze p. а — паро- 


уу Fordham, Wil 

w Boston, ilewski w Holy 
i w stanowej szkole Ohio, 
w Notre Dame. Ci dwaj 
mia autora, zi tagu na 
stych gwiazd świata atl- 


Niemiec i Pole 
ostatni, wedle 
miano rzeczyM 
tycznego. 
rzy wymienia p. Andrews Sta 
Ryszkę. W ubiegłych 
latach wybitne miejsce w hierarchii gra- 
сту, „БЬазеһЬа1п“ owal nieśmiertelny 
c ewski, dzisiaj na pierwsze miej- 
zaw: odowych ligach amerykańskich 
ẹ nasi rodacy jak: Grabowski, 
asilewski, wytrawni gra- 
cze, których ёесһика zjednała im powsze 
chne uznanie. 
W zapaśnictwie oddaje autor pierwsze 
honory Zbyszkom i Malcewiczowi, roku- 


јас temu ostatniemu szampionat 
dalekiej przyszłości. 

Zdaniem p. Aqdrews'a Polonja jest w 
istocie silnie reprezentowaną w amery- 
kańskiem ży Udział nasz 
jest silny : wybi j 
ierystyczną cechę оа, ambicję, 

której wielu naszych sportsmanów 
wybiło się na niepoślednie stanowiska w 
kołach sportowych 

Świetne zwycięstwo naszych ziomków 
па hippiczrych Konkursach w niemałym 
stopniu przyczyniło się do zwiększenia 
szacunku w d zimie sportowej, jak też 
zainteresowanie się Amerykanów naszy- 
mi wyczynami w tym kierunku. 


Rozstrzygnięcie konkursu na 
projekt stadjonu sportowego. 


Dnia 23 b. m. w Kole Architektów przy 
Stow. Techników w Wa zosta 
rozstrzygnięty Konkurs nia pr stadjo* 
uu sportowego na forcie Myśliwieckim. 
Sąd konkursow: złożony z prezydenta 
miasta Słomi i 
technicznego, 
stawicieli koła architektów, przyjął nastę- 
pujące nagrody: К 

1. arch. Ł.ęczyckiemu Mieczystawow: i 
Ludwikowt Ol z Łodzi 

П. arch. Berknero' 
feldowi i Seydenbaytlowi z Wa 

TU. arch. J. Dobrzyński 
1. Suzimowi z Warszawy. Ponadto za- 
kupiono proiekt arch. Malinowskiego z 
Warszawy. 


Z KURSÓW GIMNAZJALNYCH 
W OZORKOWIE. 

Jak nas informują staraniem prof. ma- 
tematyki szkół średnich p. О, Ginsburga 
w roku szkolnym 1926/27 uruchomione zo- 
slały w Ozorkowie Kursy Gimnazjalne. 
Dzięki niestrudzonej pracy kierownictwa i 

iata profesorskiego, kursy te zdobyły so- 
bie zaufanie szerszych warstw społęcz- 
nych. 

We ше dn, 29 listopada о godz. 
7.30 w sali kina Corso staraniem słucha- 
czy kursów odbył się uroczysty wieczór 
Estopadowy. Uroczystość zainaugurował 
kierownik kursów p. Ginsburg- prelekcją o 
powstaniu  listopadowem ł na zakończe- 
nie złożył hołd bohaterom powstania fisto 
padowego. Chór kursistów pod batutą 
prof, Gromadzkiego  odśpiewał Warsza- 
wiankę. Bardzo dobrze wypadła Noc Li- 
stopadowa St. Wyśpiańskiego, odegrana 
wyłącznie prze słuchaczki i słuchaczy kur 
sów. Część koncertowa została z powo- 
dzeniem wypełniona przez prof. Gromadz- 
kiego. 

yć należy dalszego rozkwitu. tej 
placówce oświatowej. 


WIEC DOZORCÓW DOMOWYCH. 
W dniu 4 grudnia r. b. o godzinie 2 pó 
południ iu w sali О. К. Z. Z. przy ul. Naru- 
а 50 odbędzie się wiec, dozorców 
domowych zorganizowany przez klasowy 
Związek Zawodowy Dozorców Domo- 
wych i Służby расне w Łodzi. 


JAN BROEL - PLATER TWORZY DRU- 
ŻYNĘ BOBSLEIGH'A NA OLIMPJADĘ. 

Prócz narciarstwa i hockey'a Polska 
reprezentowana będzie na igrzyskach zi- 
mowych w St. Moritz i w wyścigach bob- 
sleigh'owych. Reprezentacyjna nasza ob- 
sada startować będzie pod sterem Jana 
Broel-Platera, któremu Polski Komitet O- 
limpijski po zbadaniu jego kwalifikacyj 
oraz przeszłości sportowej, bogatej w 
zwycięstwa na bobsleigh'ach — powie- 
rzył misję utworzenia ekspedycji bob- 
sleizh'owej. 

Przyszły kierownik ekipy bierze się 
ostro do dzieła i w zamiarze wystawienia 
na olimpiadzie jak najlepszy: 
ca się do polskich bobsleigh 
stępuiącą odezwą: 

„W. porozuinienit z Polskim Komite- 
tem Olimpijskim formuję ekipę dla repre- 
zentowania Polski w wyścigach bob- 
sleigh'owych na olimpiadzie w St. Mo- 
ritz. Ster i hamulec już obsadzone. Wy- 
kwalifikowani sportowcy, reilektujący na 
resztę miejsc obsady oraz rezerwę, zech- 
ca się natychmi. zgłosić z podaniem wa 
£i i wieku pod niżej wskazanym adresem. 

W grę wchodzą tylko sportowcy, któ- 
rzy na własny koszt pojadą i od pierw- 
szych dni stycznia 1928 roku począwszy, 
staną w Davos dla koniecznego treningu. 
Ekipa korzysta ze wszystkich udogod- 
nień dla oficjalnych reprezentacyj olim- 
piiskich”. 

Jan Broel - Plater. 
Osiek, p. Pakosław, pow. Rawickł 
Wielkopolska. 

Nie wątpimy, że są w Polsce sportow= 
cy, którzy pośpieszą na ten apel i pod ste- 
rem znanego na terenach zagranicznych 
zawodnika reprezentować będą w St. 
Moritz sport polski z jak najlepszej stro- 
ny. 

Trzeba zaznaczyć, że wzięcie udziału 
w tej konkurencii wymaga specjalnych 
zabiegów, gdyż Polska nie ma narodowe- 
go związku bobsleigh'owego. Zgłaszając 
więc obsadę na igrzyska, trzeba uzyskać 
na to akceptację Międzynarodowej Fedć- 
racji Bobsleigh'owej. 


INSTRUKTORSKI KURS LEKKOATLE- 
TYCZNY DLA OFICERÓW. 

W sobotę rozpoczął się w Warszawie 
trzytygodyiowy kurs instruktorski lekko- 
atletyczny pod kierunkiem trenera olim- 
piiskiego PZLA Klumberga. Zajęcia od- 
bywają się codziennie od godz. 9 — 12. 
W kursie biorą udział: kpt. Kurletto (War 
szawa). kpt. Frączkiewicz (Kraków), kpt. 
lhacz (Katowice), por. Konopacki (Centr. 
Szk. Poznań), por. Gutry (Korp. Kade- 
tów — Lwów), por. Lewartowski (Toruń), 
por. Romiszewski (Wilno), por. Suknie- 
wicz (Warszawa) por. Woskowicz (Łódź 
ogn. Grzechowiak (Centr. Szk. Poznań), 
wachm. Szelestowski (Warszawa) i Ka- 
tuża z PEW (Warszawa). 


ow wozy] 
Igrzyska IX Olimpiady, bezkrwawe 


fizycznei narodów całego świata, odbędą 
damie. Przyczyń się do zwiększenia sza 


Со dziś usłyszymy z а 
radjo-aparatu? 
Czwartek, 1-go grudnia, 
Warszawa, 111 m — 1250 
12.05 Odczyt t. „Potwory morskie” 
Regina Rudzińska; 12:30 Transmisja 2) 
Warszawskiej koncertu organizowane 
dzieży szkolnej; 15.00 Kormuikaty; 15 
16.00 Odczyt р. +. „Prawo udzłały 
imysłowych w Międzymaradowem В@ 
wygłosi p. Henryk Rygier; 16.40 Касі 
wygłosi р. M. Ankiewiczowa; 17,05 W 
копотісглу Р. А. T.; 17.20, Wśród k 
gląd najnowszych wydawnictw. wyg 
Mościcki; 17.45 Audycja literacka; 19 
kat rolniczy; 19.15 Rozmaitości: 19.354 
su elementarnego języka amzielskiegi 
Gardiner; 20.00-Przerwa; 20.30 Ко 
ny w wykonaniu orkiestry dętej pod 
dra Sielskiego; 20.00 Sygnał:czasu | 


REDUKCJA PERSONELU Y 
FUNDUSZU BEZRO! 
Wobec spadku bezrobocią, 


Bezrobocia redukcje personali 
ów opuściło swe 
sowe stanowiska, a W: 
stąpiły pewne przesunięcia i 
cja. 
10 ——>— А 


Piłkarze, pływacy, sz 
i bokserzy nie wez 
w Olimpjadzi 


Polski Komitet Ойт 
niedopuszczenie polskich piiks 
ków, szermierzy i bokserów. 
olimpijskie w Amsterdamie, 
ја! słiszne stanowisko, że d 
w Polsce jeszcze na niskim 
reprezentacja ich na Olimp 

Polsce sukcesów. 
h działach sporti p 
przynajmniej jakieś miejsce 4d 
той występ takim zay 
гу alaska. na szarym 


Oiinośnie do piłkarzy, 
Olimpijski uzależnił owi 
wość wyjazdu od mającej 
przyczeni zaznaczono, że piłki 
natoszt własny, Szanse рК 
są jednak bardzo rikte, bo na 
Ум отаде pec: 

rużyny pséudoamai 
otrzymują wynagrodzenie za. 
robk? zawodowe, тр. 
ZAWODY MIEDZYNARO 
W ROKU 1928. 


Na wsze рбігоѕге roki 
został już ustalony К 
międzynarodowych. Przed 
stępiijąco: 

1 stycznia: Włochy — 52 
Genui ( o puh Ё 

5 lutego: Włochy — 
nie. 

11 marca: Szwajcacja = 
rychu, Holandja — Ва w 
mie. 

Termin spotkania: Szwajcą 
gry jeszcze ti Ж 

1 аа Holandia — Ве 
werp) 

15 га Francja — В 
ryż ] 

Zi: rja — Niemcy w ZA 

2 kwietnia: Holandja = 0 
sterdamie. 

Węgry — Czechosłowacja 
peszcie. Р 

29 kwietnia: Włochy — 
Włoszech. 

Włochy — Szwajcarja, 
ustalony. 
5 maja: Niemcy — 

6 maja: Szwajcarja — 
Szwajcarii. 


Węgry — Austrja w Вий 

13 maja: Czeciosłówsch е 
Pradze. 

17 maja: Francja — Anglia 


—: — 


zmagania síę przedstawickl 
się już w roku 1928 w St. Morl 
ns narodowej гергегейі 


Fundusz Olimpijski przyjmuje P. K. O. oraz Redakcja naszego 


rjer Łódzki 


KURJER ŁÓDZKI". — Czwartek. 1 grudnia 1927 тока. 


Czwartek, 1 grudnia 1927 r. 


system traktatów handlowych. 


sza polityka gospodarcza wciąż 
a wahaniom i choć przystąpi- 
Ё do opracowania nowej taryfy 
|е jest jednak pewne, czy zasady. 
ji ma się oprzeć ta taryfa, są do- 
б tświadomione i uzgodnione i 
popełni się w wielu pozycjach 
iniego protekcjonizmu, na który 
owe stadja produkcji. Tak np. 
konny mniemać, że rozwój na- 
ownictwa został pohamowany 
irożyzny półfabrykatów żelaz- 
zkoleli odbiło się niepomyślnie 
е żelaznym, który miał być 
broniony przez protekcjonisty- 
iki celne. 
rzecz wydaje się pewną, to jest, 
szła taryfa nie będzie minimal- 
m znaczeniu tego słowa, czyli. 
К tej taryfy będą jeszcze przy- 
imiżki konwencyjne. 
К wydania rozporządzenia о 
malnych będziemy mieli wła- 
уге potrójną, która świadzyć 
„/јак trudno jest pogodzić 
Шат praktyczny z liberalizmem 
pm. 
nie my jedni walczymy z po- 
udnościami i to może stanowić 
lechę, że znacznie starsze od 
, iak Francja, Hiszpania, Ru- 
podobne trudności do poko- 
lemy do rozwiązania. Naj- 
0421 o pogodzenie z jednej 
есте} obrony bilansu płatni- 
aluty, z drugiej pragnienia roz- 
obrotów handlowych i nie za- 
obie wyjścia na świat szero- 


lym razie wobec wydania roz- 
a o cłach maksymalnych oraz 
pomnianego charakteru taryfv 
И (która minimalną nie będzie). 
у będzie zastanowić się nad 
taryfy należałoby stosować 
do krajów, z któremi posiada- 
i do tych z któremi traktatów 
1 być może mieć nie będzie- 


innemi powstaje pytanie, czy 
istwom traktatowym musimy 
wszystkie zniżki konwencyi- 
lektóre z tych państw wobec 
Шесһ taryf nie zadowolniłyby 
iem taryfy środkowej bez 
Й zniżek konwencyjnych. 
kowane warunki powojenne 
Е metoda zawierania trakta- 
осу żądania i udzielania 7a 
Saniczonej klauzuli najwięk- 
iwilejowania w dziedzinie cel- 
metoda zbyt symplistyczną 
szereg państw, które nie ti- 
nej klauzuli największego u- 
Wania w dziedzinie celnej; nie- 
M udzielają natomiast częścio- 
M ograniczonej do list towaro- 
Ш ет ta częściowa klauzula 
Мпа nieraz łącznie z taryfą ml 
Miieszty towarów, względnie 
Gmi koncesjami, jak skonsoli- 
ych stawek celnych lub te- 


Bpaństwa Ameryki Północnej 
ү 


unikają wogóle udzielania klauzuli najwię- 
kszego uprzywilejowania, Mimo to jed- 
nak wymiana towarowa z niemi jest po- 
żądana i możliwa, a sprawą najważniej- 
szą dla handlu byłoby ustalenie warun- 
ków tej wymiany tak, aby kupiec za- 
wsze wiedział, na jakie traktowanie może 
liczyć w danym kraju. W stosunkach z 
temi krajami nie należy, jak sądzę, upie- 
габ się przy otrzymaniu klauzuli najwięk- 
szego uprzywilejowania, ale też najczęś- 
ciej można się obyć i bez jej udzielenia i 
w tym właśnie kierunku należałoby szu- 
Каб sposobów porozumienia i wynalezie- 
nia takiej formuły traktatów, która aie 
naruszając prestige u żadnej ze stron, za- 
dowolniłaby obie. Z tego należy wyciąg- 
nąć wniosek, że klauzula największego u- 
przywilejowania nie może i nie powinna 
być jedyną klauzulą na podstawie której 
jesteśmy zdolni zawierać traktaty. Upie- 
ranie się przy niej zawsze i wszędzie mo- 
że mieć tylko ten skutek, że gdy nam bar- 
dzo zależy na zawarciu traktatu, to udzie- 
lamy klauzuli największego uprzywilefo- 
wania, nie otrzymując jej wzamian, iak to 
się stało z Francia. 

Reasumuiąc powyższe wywody, po- 
wiemy, że jakkolwiek całkowita zmiana 
obecnego systemu traktatów może być 
niepożądana, to pożądanem w każdym ra- 
zie jest uzupełnienie tego systemu i przy- 
stosowanie go do tych wymagań, jakie 
stawia nam zetknięcie sie z systemami 
traktatowemi innych państw. 

Ofiarowując i żadając zawsze wza- 
mian klauzuli największeco uprzywileio- 
wania natrafiamy, jak wiadomo, na prze- 
szkody zawarcia traktatów z temi pań- 
stwami. które ogólnej klauzuli natwiek- 
szego uprzywilejowania dla całej taryfy 
celnej nie udzielaja, ale też i niekoniecznie 
żądają. 

Otóż wprowadzenie ustawy о cłach 
maksymalnych umożliwia nam przejście 
w stosunku do tych pańtsw na dwuko- 
lrmnowość w tem znaczeniu, że możemy 
udzielać i żądać taryfv minimalnej. czyli 
drueiei kolumny w całości, a ponadto u- 
dzielać i żądać naiwiekszeso uprzywile- 
jowania dla pewnych list towarów, przy- 
czem obie te klauzule: 1) o taryfie mini- 
malnef czyli o 2 kolumn. i 2) o częścio- 
wem najwiekszem uprzywilejowaniu mo- 
głyby figurować gw traktacie łącznie htb 
oddzielnie, czyli że niektórym państwom 
przyznawalibyśmy i otrzymywali od nich 
taryfę minimalną i cześciowe największe 
uprzywilejowanie. (Taki traktat może- 
my zrobić z Portugalia). W stosunku zaś 
z inneni moglibyśmy mieć tylko wymianę 
klauzuli o taryfach minimalnych (czyli 2 
kołuminie). (Taki traktat należałoby zrobić 
np. z Chile). W innych wypadkach mo- 
?пађу ograniczyć się tylko do wymiany 
klauzul największego uprzywilejowania 
ograniczonych do list towarowych. (Te 
wypadki jednak w praktyce byłyby naj- 
rzadsze); wreszcie ogólna klanzula naj- 
większego- uprzywilejowania mogłaby 
być udzielana tylko tym państwom, które 
nam jej nawzajem udzielą 

W ten sposób wszystkie nasze trakta- 
tv oparteby były o jedną naczelną zasadę 


wzajemności, a przytem system ten byłby 
о wiele bardziej giętki od obecnego, gdyż 
dzisiaj nie mamy innego sposobu zawarcia 
traktatów z naszej strony јак klauzulę naj 
większego uprzywillejowyania, wskutek 
czego ze względów prestige'u, musimy nie 
taz wymagać udzielenia пат takiej klau- 
zuli w imię wzajermości nawet od tych 
państw. które kłauzufi największego 
uprzywilejowania w dziedzinie celnej nie 
udzielają i gdzie jej przyznanie nie przy- 
nosł żadnych realnych korzyści, skoro np. 
dane państwo nie udzieliło nikomu ża- 
dnych zniżek konwencyjnych. 

Zreformowanie i uzupełnienie naszego 
systemu traktatów w myśl powyższej pro 
pozycii nie wymagałoby zmiany obecnie 
istniejących traktatów z iednym może wy 
jatkiem traktatu z Francja. 

Przeprowadzenie powyższego uzupeł- 
nienia naszego systemu traktatowemo jest 
ułatwione w obecnej chwili dzięki wyda- 
vin ustawy o cłach maksymalnych, która 
to ustawa powinna być wyzyskama dla 
celów powyższej reformy. 

Zdaniem mojem ustawę o cłach maksy 
malnych należy interpretować w ten spo- 
sób, fż stosuje się ona do wszystkich 
państw, z któremi nile mamy traktatów, za 
wyiątkiem tych, które mimo niezawarcia 
traktatu (lub prowizorjum) zechcą trakto- 
wać nas na rówmi z państwami traktato» 
wemi і oświadczą tę gotowość w sposób 
wiążący. 

Wszelka mma interpretacia ustawy mo 
głaby ras doprowadzić do zaostrzenia 
istniejących konfliktów celnych lub. do 
wywołania nowych. 

Ustawy podobne mają wtedy znacze- 
nie, gdy są wyrazem stosowanego syste- 
inu, a nie narzędziem dowolności. Gdv- 
byśmy oprócz zaznaczonego wyżej wy= 
jątku zechcieli czynić wiele innych, to tem 
samem sprowadzilibyśmy do zera znacze- 
nie i zastosowaliność ustawy. 

D. 


POLSKA PRODUKCJA ROPY NAFTO- 
WEJ W PAŹDZIERNIKU. 


ex) Według tymczasowych obliczeń, 
prodiikcja ropy w zagłębłach naftowych 
w miesiącu październiku osłagnęła cyfrę 
59.182 t. Z tego przypada па Jasło 6300 t. 
a Drohobycz 49,550 oraz па Stanisławów 
3332. W zagłębiu drohobyckiiem wydoby- 
to ropy marki „Borysław'” 42,750 t. oraz 
6800 t. marki specjalnej. Przecietna pros 
dukcja dzienna w zagłębiu borysławskiem 
wynosiła w miesiącu października 1380 t.. 
co w porównaniu z miesłącami ubiegłemi 
wskazuje na stałą tendencję zwyżkową. 


KONWERSJA OBLIGACYJ ULENA. 


ex) Ulen et Co. zwrócił się do miast, 
które brały w swoim czasie udział w 
pierwszej i drugiej serji pożyczek za po- 
średnietwem Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego z propozycją konwersfi tych obliga- 
cyj na nowe, z terminem 26 lat i przy 
stopie 7 proc.. przyczem różnica byłaby 
dopisana dò kapitału 

W sprawie tej tocza się obecnie roko- 
wania w Валки Gospodarstwa Krajo- 
wego. 


„Kurjer Łódzk 


Rynek welniany w ЇЇ 


ex) Na łódzkim rynku towarów wet- 
nianych w ciągu ostatnich kilku dni na- 
stąpiło znaczne pogorszenie sytuacji w 
związku z coraz bardziej zmniejszającem 
się zapotrzebowaniem klienteli. Popyt 
na towary zarówno ze strony kupców 
miejscowych, jak i zamiejscowych zmniej 
szył się do tego stopnia, iż do skutku do- 
chodziły jedynie poszczególne tranzakcie 
i to na bardzo małe sumy, 

Według słów hurtowników, iest to za- 
sadniczo zjawisko normalne, sezon bo- 
wiem zimowy w branży wełnianej uwa-, 
Зас należy їп? za zakończony. obecnie 
więc nastąpił już okres przejściowy. któ- 
ry trwa zwykle do 6 tygodni. Na krót- 
kotrwałe zwiększenie się zapotrzebowa- 
nia liczyć można jeszcze po pierwszym, 
kiedy to. kupcy winni kupować towary, 
celem nagromadzenia odpowiednich za- 
pasów, licząc na wzmożenie się konsum- 
cii przed świętami. W każdym bądź ra- 
zie nie wpłynie to już na ukształtowanie 
sie sytu rynkowej, która obecnie nie 
jest pomyślna. 

Rypsy oraz welury, które dotychczas 
cieszyły się bardzo poważnym popytem, 
szczególnie zaś rypsy. które wyrywano 
sobie poprostu jeszcze kilka tygodni temu 
z так, obecnie nie cieszą się żadnym pra- 
wie popytem. Tłumaczyć to należy tem. 
iż większość kupców poczyniła już w 
swoim czasie odpowiednie zakupy. 

Сепу oraz warunki pokrycia w bran- 
ży wełnianej nie nległv absolutnie żad- 
nym zmianom. W dalszym ciągu обо- 
wiązywało tutaj pokrycie wyłacznie we- 
kslowe i to długoterminowe, dochodzące 
do 5, a nawet 6-ciu miesięcy 

Zaznaczyć jeszcze należy, 
stanie pokrycia od klientów starych jest 
obecnie bardzo utrudnione, kupcy ci bo- 
wiem zwlekają z dnia na dzień, a jeżeli 
już даја weksle, termin ich wyznaczony 
iest na maj, a niejednokrotnie nawet na 
czerwiec przyszłego roku. 

Wedłueę wszelkieco prawdopodobień- 
stwa już teraz o większych zakupach to- 
warów zimowych nie bedzie mowy. Raz- 
poczecia sezonu letniego w branży weł- 
nianej oczekuią przemysłowcy z niecier- 
pliwościa. Nastani ono prawdopodobnie 
w połowie stycznia przyszłego roku. 

Adhal. 
~ 


Przed wprowadzeniem izb 
rzemieślniczych. 
Narady w Min. Przemysłu i Handlu. 

ex) W Ministerstwie Przem. ў Handlu 


qdbyło się pósiedz komisji, powołanej 
z pośród przedstawicieli rzetmiosta do 
współpracy z Ministerstwem nad przepi- 
sami wvkonawczemi do rozporządzenia 
Prezydenta o prawie przemysłowem 

Obradowano głównie nad organizacją 
"przyszłych teh rzemieślniczych i cechów. 
W konferenci brali udział nastepujący 
czkonkowie komisji: pp. poseł Jan Riidriic- 

i, Grzegorz Pientążkiewfcz, inż. A. Czer- 
maków, Stefan Zieliński, poseł in. е 
ryk Mfamowstó. Piotr Kosobudzki, Teodor 
Pretorius i Władysław Grobelny. 

Komisja przyjęła projekty: statutu izb 
rzemieślniczych wraz z regulaminem wy- 
borczym. wzorowych statutów cechów i 
związków cechów wraz z dodatkowem!i 
słatutami gospodarczych i kredytowych 
urządzeń | instytucyj przy cechach, wresz 
cte przepisów wykonawczych i fnstrukcyj. 

Członkowie komisji wyrazili życzenie. 
aby termin wejścia w życie rozporządze- 
nia Prezydenta o prawie przemysłowem 
nie był odroczony, a natomiast by wybory 
do izb rzemieślmiczych były odroczone па 
okres 2—3 miesięcy ze względu та nie- 
zbędne prace rejestracji uprawnionych do 
głosowania oraz inne prace przygotowaw 
cze, szczególnie finansowe со do urttcho- 
mienia izb. 
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Sklep firmy „Fraget” 
w Łodzi. 


ex) Onegdaj o godzinie 5-ej po poł. 
odbyło się w Łodzi poświęcenie sklepu 
znanej firmy warszawskiej „Fraget*, znaj 
dującego się przy ul. Piotrkowskiej 99. 

Aktu poświęcenia sklepu i składu do- 
konał ks. prałat Kaczyński. 

W. uroczystości wziął udział właści- 
ciel przedsiębiorstwa ks. Józef Świato- 
pełk-Mirski, naczelny dyrektor firmy pro 
fesor Jan Dmochowski. kierownik oddzia- 
łu łódzkiego p, Jan Balski i szczupłe gro- 
no zaproszonych gości. 

Gustownie urządzone wnetrze, bogata 
wystawa artystycznych cacek platerowa 
nych skąpana w powodzi światła wabiła 
tłumy przed oknami sklepu. 

Uroczystość zakończyło przyjęcie w 
restauracji „Tivoli“. ` 

Nowej placówce redakcja składa ży- 
czenia „Szczęść Bože!" ; 

... . 

Firma „Józef Fraget* w Warszawie 
iest jedną z najstarszych w Polsce wy- 
2 wyrobów srebrnych i platerowa- 
nych. 

Wyroby  fragetowskie, słynące ze 
swei dobroci, utorowały sobie drogę na 
rynku światowym. Dość zaznaczyć. że 
firma posiada swe filie w. Bukareszcie, 
Konstantynopolu, Rydze, Charbinie, Kai- 
rze i w kilku stolicach republik południo= 
wo-amerykańskich. 

Historia firmy „Fraget” 
ciekawą: 

W r. 1824 hr. Mostowski, min. spraw 
wewnętrznych Królestwa Polskiego za- 
proponował wybitnemu artyście w Pary- 
żu, Józefowi Fraget, kredyt w wys. 3.000 
złotych polskich celem utworzenia fabry- 
ki wyrobów platerowanych w Warsza- 

jie, z zastrzeżeniem, iż kunsztu swego 
zie uczył corocznie dwóch rzemieślni 
ków polskich. 

Już w roku 1826 otrzymał Fraget duży 
złoty medal za artystyczne wykonanie 
swych wyrobów. 

W ciągu dziesiątek lat firma zyskuje 
na wystawach międzynarodowych пај- 
wyższe odznaczenia (Moskwa, Paryż, 
Bruksela, Petersburg) i tytuły dostaw- 
ców wszystkich prawie dworów. 

Obecnie fabryka zatrudnia przeszło 
500 robotników, nie mogąc mimo wszyst- 
ko nadążyć z wykonaniem ustawicznie 
mnożących się zamówień, zwłaszcza z 
zagranicy, wśród której największe zana 
trzebowanie ujawnia Egipt. (h) 


jast wcale 


Komunikaty. 


Pierwsze Łódzkie Targi 
Gwiazdkowe. 


Zarząd Stowarzyszenia Polskich Kup 
ców i Przemysłowców Chrześcijan w Ło 
dzi za naszem pośrednictwem zwraca się 
do swoich członków oraz do przedstawi 
cieli polskiego przemysłu i handlu w Ło- 
dzi w zrozumiałym ich interesie własnym 

cie udziału w Pierwszych Łódzkich 
gach Gwiazdkowych (Al. Ко 
13 tel. 63-66), urządzanych przez Тох 
rzystwo Propagandy i Rozwoju Polski 
во Przemysłu i Handlu w Warszawie. 

Zarząd Stowarzyszenia Polskich Kup- 
ców I- Przemysłowców stwier ż 
Pierwsze Łódzkie Targi Gwiazdkowe są 
pożyteczny placówką dla rozwoju Pol- 
skiego Przemysłu ł Handlu i udział w nich 
przedewszystkiem winien wziąć polski 
przemysł i handel. 


CERESO RESEMER ПЕНЕН T 
KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34, 


sam 
Dziś! —— Dziś! 


Najpopularniejszy bohater ekranu prred- 

wcześnie zmarły genjalny artysta Rudolf 

Valentino w swej najlepszej kreacji prze- 
pięknym dramacie erotycznym p. 


ten, aa МП 8781008 МШШ 


(Tragedja nocy poślubnej), 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

| m:75 gr. Il m. 40 gr, III m 30 gr. 


W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
Ш po pot. I m. 90-5r. II m. 50.5r. III m. gr.40 


Szkola tańca 
W. LIPIŃSKIEGO т7^060тта 1. 


(Grund - Hotel) 


Оа grudnia rozpoczynają się nowe kom- 
plety oraz LEKCJE PRAKTYCZNE. — 


„KURIER ? ÓDZKI*. — Czwartek. 1 «тийпїа 1927 roku. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

w dniu 30 Hstopada 1927 roku. 

Londyn za 1 funt szterl. 43.50. Za 100 
złotych: Zurych 58.15. Berlin 46.75—47.15 
wypłaty telegraficzne na Warszawę, Ka- 
towice i Poznań 46.82 i pół — 47.02 i pół. 
Gdańsk 57.43 — 50, wypłaty telegraf. na 
Warszawę 57.52—59, Wiedeń czeki 79.43 
i pół-—71 i pół. Praga 378.37 i pół 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy łódz- 
kici zawarto następujace tranzakcje: 

Dolary drobne zł. 8.8825, 

Ukazały się ogromne ilości drobnych 
dolarów na rynku, co utrudnia zawieranie 
tranzakcvi. 

W poszukiwaniu 4 i pół oraz 5-ртог, 
listy zastawne m. Łodzi oraz Flektrownia 
Dabrowecka, w zaofiarowaniu 8-proc. 
Fstv zastawne m. Łodzi i Saturny. 

Tendencja stalsza. (аһ) 


DOLAR W ŁODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym 
w Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował sie po kursie 8.90 w żądaniu 
18.88 w płaceniu. 
Tendencja utrzymana. 
wielkie. 


Obroty nie- 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 30 listopada (Pat.) 
Notowania oficialne. 
Gotówka: 
Dolary —— 
Czeki: 
Londyn 43.48 i pół 
N. York 8.90 
Paryż 35.07 i pół 
Praga 26.41 
Szwajcarja 171.90 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY :! 
ZASTAWNE. 

Dołarówka 63.25 

Pożyczka dolarowa 82.— 

10-proc. pożyczka kolejowa 
102.90 

5-proc. pożyczka Копуегѕујпа 66.50 

5-proc. pożyczka konwersyjna kolsio- 
wa 62.50, 62.90 

8-proc. listy zastawne B-ku Gosp. Kra- 
jowego 92—, 93.— 

8-proc. listy zastawne B-ku Rolnego 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zt, 
38.50, 58.30, 58. 

8-proc. lsty zastawne m. Warszawy 
zł. 79.75, 80.— 

5-proc. listy zastawne m. Warszawy 
74. 64:90 d . 


AKCJE. 
Notowano w złotych, 

Bank Polski 155.25, 155— 
Czersk 1.02 
Wysoka 130. — 
Nobel 43.50 
Lilpop 38.50 
Ostrowieckie 86,— 
Starachowice 68.75, 69.50, 69.— 
Żyrardów 17.25 
Spirytus 37.— 
Siła i Światło 98— 
Częstacice 2.90 
Węgiel 110.— 
Fitzner 8.50 
Modrzejów 9.20, 9.15 


to 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W sprawie wzmianki w przedmiocie 
sporu z moimi spólnikami pp. Bronisła- 
wem Kowalewskim i Henrykiem Zieliń- 
skim oraz tymcząsowego sekwestru kino 
teatru „Apollo“, Konstantynowska 16, pro 
szę uprzejmie o łaskawe zamieszczenie 
w Pańskiem poczytnem piśmie nast. spro 
stowania: 

Spór mój z wymienionymi spólnikami 
wynikł na tle zwyczajnych rozrachunków 
Motywy podane w pismach codziennych 
nie są ścisłe i nie odpowiadają istocie spra 
wy. Z tego względu ani ich nie podtrzy- 
mywałem, ani nie podtrzymuję. 

Zresztą wzmianka wymieniona stała 
się o tyle nieaktualną, że wszyscy zain- 
teresowani wnieśli do Sądu ręgowego 
podanie o zniesienie sekwestru i umorze- 
nie sprawy. 

Łączę wyrazy wysokiego poważania 

Jerzy Stobiecki. 


102.50. 


„Dziutka” 


Zakopane 


Bulwary Słowackiego 5 (na Bystrem] 
pierwszorzędny pensjonat pod zarządem 
SŁ Szełerowej i Е. Witkowskie;. 


| Muzyka i Sztuka. 4 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś о godzinie 7 min, 30 oraz w dalszym cią- 
gu w sobotę о godz. 8 m. 30 wspaniale wystawio- 
ny poemat dramatyczny Ibseną z muzyką Griega 
„Peer Gynt*, W sobotę ceny popularne. 

„Kredowe koto” grane będzie jutro oraz w 30- 
botę o godz. 4-ej po poludniu i w niedzielę po po- 
łudniu. Wszytskie przedstawienia po cenach po- 
pułarnych. 

„Czarodziejska fujarka*, śliczna bajeczka 7. 
Porazińskiej dla najmłodszej dziatwy dana będzie 

y na przedstawieniach popołudniowych w 

iższą niedzielę o godz. 12 oraz w czwartek 

świąteczny. Na niedzielę kasa zamawiań sprze- 
daje bilety przez cały dzień od 10 rano do 7 w. 

„Wyzwolenie" Stanisława Wysplańskiego t- 
każe się po raz pierwszy па uroczystem przedsta 
wienin w środe, dnia 7 zrudnła. Olbrzymia, tech 
nieznie niezwykle trudną 1 wysoce popisowa rolę 
Konrada odtworzy. Juliusz Osterwa. 

Przyjmowanie zamówień na premierę rozpocz- 
nie się od Jutra, sprzedaż biletów od soboty. 


TEATR KAMFRAFNY 
grat będzie jeszcze przez kilka алі Interesulącą 
sztukę Savolr'a „Sonata Kreutzerowska* z Karo- 
Jem Adwentowiczem w lego porywającej kreacji 
Pozdnyszewa. 

Początek о godz. 9 wieczorem. Ceny miejsc 
od 2 zł. Bilety do godz: 7-ej w cukierni Gostom- 
skiego, potem w kasio Teatru. 

W pelnych próbach scenicznych pod kierun- 
kiem reż. J, Boneckiego krotochwila Z. Kaweckie- 
хо „Fura słomy”, grana z olbrzymiem powodze- 
niem (75 razy) w warszawskim Teatrze Małym 
Role główne grać będą pp.: Morska, Relewiez - 
Ziembińska, Brodniewicz, Krotke i Michał Znicz. 

Premiera we wtorek przyszlego tygodnia. 


TEATR POPULARNY, 
Dziś w dalszym ciągu o godz. 8.20 wieczorem 
„Gri-Gri“, wesoła í melodyjna operetka urozma!- 


сопа efektownemi tańcami w w. 
angażowanej pary baletowej pp. | 
której produkcje taneczne budzą О 
całej widowni. Ceny miejsc od Sig 
Kupony ulgowe ważne. 
W przygotowaniu wielka р 
Wł. Reymonta, w realizacji 
Zawieyskiego. Reżyserja Мїесту и 
skiego. n 
W sobotę o godz. 4 po рош | 
szkolnej „Azya Tuhay-Beyowiczi iii 
Sienkiewicza. Ceny od 40 gr, da Га 
| 


kasie Teatru. 
TEATR W SAL! ОЕҮ 


W nadchodzącą sobotę i теб | 
ska Nr. 295 odegraną będzie pięka 
medi „Wierna kochanka" М, 
Obsadę tworzą pp. Biskupska, Wei 
ki, Bolkowski, Mieczyński, Рисп 
Zastrzeżyński, Skolimowski 1 


TEATR LIT.-ARTYSTYC: 


Dziś premjera wielkiej теу 
obrazach p. t: „Precz z rozwodamii. 
gramu ma być „Galerja znakomijj 
Reżyserował dyr. Walery Jastrzęf 
zyczną opracował kapetmistrz Т. 
powiadają юр. W. Jaśkówna 1 B. i 


Piotrko 
? 65 


OSTATNIE WIADOMOŚ 


Podpisanie umowy polsko-niemiec 
w sprawie obrotu drzewem. 


Tel. własny „Kuriera Łódzkiego”, 
Warszawa, 30 fistopada. 
Wczoraj w południe w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych odbyło się podpisa- 
nie protokółu obowiązującej na I rok umo 
wy zawartej między Polską a Niemcami, 


a dotyczącej obrotów drze 
surowem. Protokół prowi: 
pisany był w Berlinie dnia 2 
min. Stresemanna i p. Јас 
kład wejdzie w życie z dnie 


Gdańskie straszaki... 


Prezyd. Sahm kroczy śladami Walde 


Senat W. M. żąda usunięcia polskich okrętów z G 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Gdańsk, 30 listopada. 

Wszoraj odbyło się posiedzenie komi- 
55 głównej sejmu gdańskiego, na którem 
prezydent senatu w. m. Sahm wygłosił 
sprawozdanie w sprawach gdańskich, 
znajdujących się na porządku dziennym 

grudniowej sesji rady Lig! Narodów. 
Chodzi tu obecnie tylko o 3 sprawy 
gdańskie, mianowicie: o sprawę miejskiej 
ki isklejj o sprawę eks- 
Oraz Sprawę 
okrętów wojen- 


Westerpiatte 
d'attachés dla polskich 
nych w Gdańsku. 

W sprawie pierwszej chodzi o zatwier 
dzenie przez radę Ligi Narodów nowego 
planu zużytkowania sum, uzyskanych z 
pożyczki, zaciagniętej w swoim czasie 
przez gminę m. Gdańska, 

W drugiej sprawie chodzi o żądania 
gdańskie co do przeprowadzenia na We 
sterplatte kontroli i zarzadzeń bezpieczeń- 
stwa oraz kontroli celnej przy transporcie 


rolskich materjałów woje 
Westerplatte z tytułu jego эй 

Wreszcie w 3-ej sprawie @ 
polskich okrętów wojennych 
maga się zniesienia obowiąż 
tychczas w tej mierze umów! 
ską i Gdańskiem 1 usunięcia 
polskich okrętów wojenny: 

W tej ostatniej sprawie, 
cenia rady Ligi Narodów z Wi 
miały się odbyć między w. п 
a Polską bezpośrednie токот 
rownictwem wysokiego КО 
Narodów oraz przy udzial 
rady portu i dróg wodnych 

Rokowania te jednak, co 
hreślić, nie doszły do skutku 
tu wolnego miasta, który ce 
zjał swój w tej sprawie doręc: 
mu Komisarzowi Ligi Narodóf 
sku tak późno, że o jakichkol 
wamiach z Polską nie mogło b 


—ю_—— 


dd> А РҮ" 


ГУ 


"ny 


Polacy nailepszymi kawalerzystami $ 


Amerykanie chcą się uczyć w Polsce, 


Tel. własny „Kuriera Łódzkiego”, 
Berlin, 30 listopada. 

Przejeźdżający wczoraj przez Berlin płk. Róm- 
mel, opisując wobec przedstawicieli prasy pobyt 
naszych jeźdźców w Ameryce, oświadczył: Po- 
dejmowały nas również koła wojskowe, zwiedziliś 
my wielki plac ćwiczeń armji amerykańskiej, w 
wielu rozmowach zadzierżgnęliśmy węzły przy- 
jaźni, nie szczędzono nam przychylnych słów I u- 
znanja. 

.— Uczyliśmy się jeżdzić u Francuzów їп 
Włochów — mówili do nas kawalerzyści aniery- 
kańscy, — ale po tem, coście nam pokazali, mu- 
simy jeszcze rozpocząć naukę u Polaków. 


Pik. Rómmel spodziewa się, że i 
kańska wydelezuje już w najbliższy 
oficerów do prowadzonej przez ш 
waleryjskiej w Grudziądzu. 


POWRÓT ZWYCIĘSKICH 

RZYSTÓW POLSKICH Z 

Polska Agencja Telegra 
Warszawa, 30) 


Dzisiaj pociągiem paryskim о 80 
Przybyl! do Warszawy zwycięscy 
N. Yorku, płk. Rómmel, rotm. 
Starnawski, 


_=„КОвӨ]ЕР ŁÓDZKI”. — Czwartek. 1 grudnia 1927 roku. > 11. - 


poleca pończochy, skarpetki, rękawiczki, reformy 
jedwabne i wełniane, bieliznę Jaegerowską i t. p. P А х К A 110 
wszystko w pierwszorzędnych gatunkach ро ce- 7 


nach fabrycznych. 
NAJMODNIEJSZE KOLORY I ODCIENIE stale NA SKŁADZIE (w podwórzu). 


Dziś otwarcie w Łodzi pierwszego 
Doia 29 b. m. o g. 19 w.w aptece Paw- ў i w Polsce zwierzyńca (Menażerja), 
ada курылы aal by 307 pozo- fÈ Główne wejście przy ul Zachodniej 2—6 na 
„głł rtościow: papierami rzeciw Wojew. a także od ul. rodowej 9. 
imię Józefa Karolaka jakto: książeczka ч Д (w саса b. browaru p. Канска), А 
rojskowa, legitymacja inwalidzka, dekret е- ZWIERZYNIEC składający się z 60-ciu 
іру, dyplom do „Krzyża Zasługi" i rzadkich okazów żywych dzikich zwierząt. — — — 
сја do „Krzyża Walecznych" i inne. Zwierzyniec otwarty codziennie od 10 rano do 10 wieczór. 


wy znalazca zechce przesłać wymienio- Dyrekcja. Ж 
ШИЕ з posie na Imis Jozafa RA саран Atelier „MAISON MIGNONNE“ 


zam, w Łodzi przy ul Szopena 25 r rę Beci Zachodnia 33, front, I p. 
ист) pieniądze zaś proszę zatrzymać, Zawiadomienie. pecjalność: płaszcze jesienne i zimowe. 


=== |: MAGAZYN MEBLI e i 
еа ое ОТУНА ИЕ 24 Пойи пурто | 
| na: zwiedzają! намен! | Ж Piotrkowska 116, "kaś" telef. 21-61 OBUWIA 
Swój do swego! Н "дармо "тЇз, gabinety, salony, чыве męskiego, damskiego 1 а2їесіппедо 
ŁÓDŹ, Łaglewnicka 23. ечат Угаар а de J. KOWALCZYK 
i wany oraz wielki wybór pojedyńczych mebli. —— ~ Ceglelniana 25. 
Zwiedzanie magazynu nie obowiązuje do kupon. UWAGA: PAZ złotych 


a spłaty kilkumiesięczne 


Wykwintne stroje w zakresie 
sukien 
Д К 
i okryć 
z własnych, również powierzonych materjałów pg. 


najnowszych żurnali francuskich wykonywa £ poleca 
renomowane 


Uszędniezkom 1 nasczycielkom 
specjalny rabat 


u u KusmAQ it s 


ro zł те fason а 
Ва s cholewą ery dziecinny, 
| Nijwyboralefsye sandatki, 


Gd kteri a Baczność! KORESPONDENT 


Bez krzyku, blagi £ Г Ч 
“Кора w firmie тей do owego Za natychmiastową gotówkę ku: POLSKO -NIEMIECKI Licytacja. 


U mistrza Gordoniefo. A 3 ў 
анин puję większe partje мани, (chrześc.), tylko wybitna samo- Urząd Celny w Łodzi ogłasza niniejszym, 
lejarzy na raty. wysortowanyci dzielna siła, dla większego inte- || te dnia 12 grudnia 1927 r, w magazynach ko- 
(їл! pod sam sklep Nr. Nr.1,2.5,6,9.1014112 _ resztek obuwia > кези poszukiwany, lejowo-celnych ла stacji Łódź — Fabryczna 
My pa krzywo prawidło juchtowe i filcowe, — — niemodnego Pism, ofer. pod „Samodzielny 21" odbędzie się sprzedaż z publicznego przetargu 
A i do adm. „Kurjera Łódzkiego towarów celnych zalegających ponad dni 
A понту рей їшї Aeta элик i niewykuplonyok przez исерү; 
Я “ ŚJ ^? уках towarów obejrzeć można w lo- 
OBWIESZCZENIE. а е KASZEL меннге Күр ы. kału Urzędu Celnego przy ul. Moniuszki № 8 
OKE przy Sądzie Okręgowym w Ło- i i El t t ryginalne i w magazynach kolejowo-celnych na st. Łódż- 
ERZ SUŻIN, zamieszkały w m. [ ш MALEI 8 „Pastylki Belgijskie“ Fabryczna. 
ulicy Szkolnej № 14, na mocy \ formuje nogi, le- Ё „ш, „kogut 
1147 Ust. Post. Cyw. ob wieszcza, KH czy żylaki i gru- @ gamy. Sprzed 
stycznia 1928 roku ой, godz. j czoły, 
w sali: posiedzeń Sądu Okrego- AT 7 Bindy damskie 


bw Łodzi przy ul. St, Żeromskiego 115, „A ү poaa пе,цга- Сега zł. 3,50. Cena zł. 3.50. 


tytulu wykonawczego Sądu Okręgo* е ајасе figurę і i ОТТ. A А 
а z dnia 19 маша 1957 а inne. pszczalny czysty Бех domieszek | prawdziwym przyjacielem radjoamatorów jest 


1145/26, odbędzie się, w drodze działów, 7] Wkładki па pła- pod gwarancją z własnej najwięk- Н Н r 
{щн licytację publiczną nierucho- k skie stopy szej galicyjskiej pasieki w naczy- (M || Ї i (AMA 010 
ў, рої Suspensorja niach 5 kg. 15.50 zł, 10 klg, 29 


wszelkiego rodza- zł, 20 klg.55 zł, wraz z, opłatą Książka ta, objętości 300 str, 150 ilustracji, 

ju dostać można pocztową wysyła Eugenjusz Bi- | uryskała na wystawie radjowej w Krakowie 

Sty W pracowni orto- liński w Zbarażu. list pochwalny, — Do nabycia w każdej 

ię w m.Łodzi przy ul. TrelenbergaNt7, pedycznej we powaga księgarni oraz w Łódzkim Oddziele Agencj 
ipfredana w całości, nie jest zasta- e + ję s Wschodniej, Zachodnia 72, 
ani Ея ебе niema A. Tamta шашма sle аы i ў Telefony 23-51 i 21-50, — 

eki, nie jest obciążona żadnemi zaniedbane ruptury, Firma КУ Cena zł. 8.БО. . 3.50. 

асоуғапа do sprzedaży na sumę || " 1986. ЖАШЫ! ; zi сыла а. з: 


i winni złożyć, na ręce dzia- Lekarz-Dentysta ү ч \ | Dr. med. Dr. 
nika lub fd Kasy дун! Jakób Karmazyn BY Howat 
Wj A аео ul. Południowa 2 ШИ 
awy licytacyjnej mogą być przej- POWRÓCIŁ. powrócił f 
retarjacie Sądu Okręgowego w a oiu РА WSZW atu: | do kotła wodno-rurkowego choroby skórne \ IAI 
€eznych zębów, usuwanie chorych ko- огах włosów wene- Szkolna 12. 
Komornik Sado Suzin, rzeni BEZPŁATNIE. 


ryczne i moczó* Choroby, włosów poszzkiwady, 


Maszynista Hataw: | sko. Marie нү? 


K грата Leczenie światłem пе i moczopłciowe, еня 
IESZCZENIE. kaj ө an i 7 a do mąszyny parowej konden- Lampa kwarcowa leczenie prom, Ro-  Juljusza Nr. 37. 
Sądzie Okr Łodzi pCO ДА sacyjnej mogą się zgłosić. М, па Иа lampą рио 

przy Sadzie Okręgowym pó odi ANNA RYDEL Zakłady Włókienatcze PA O EZ PAP YW CZE 
zin, zamieszkały w m. Łodzi PIŁY  Diotomóe de l'Universite de Beaute Karol Т. Buhle Sp. AKC. oddz. poczekalnia) 3 po pot i od6-9 Tond k 
pr. 14, na mocy art, 1146 i 1147 Paris). Hipoteczna 10. алака фк, ondowska 
obwieszcza, że dnia 14 stycz- 19 Cegielniana 19, m. 8 Ceny lecznic. 51 Główna 51 
Мох. 10-ej rano w sali posie- Masate, Pielęgnacja twarzy, ciała Ї włos Dr. 3 УЫ к 
pwego w Łodzi przy ul. Stefana sów. Kursy odbywają się pod kierow- | { | 1 l {| Pionowa ę 


iciwem lekarzy, Po ukończeniu Karsów Maść (sko 
‚ па mocy tytułu wykonaw- | jj się świadectwo. Zapisy codziennie 00011022010, gatkiem) 


Dr. + w. 

ZĘBY sztucznć па 
ego w Łodzi z dnia 5 maja M „Мтоко!“ leczy,gol l ЇЙ podniebleniu 1 Бех 
odbędzie się /w drodze ik ranki, zapobiega od- Choroni witte П podniebienia. Ко- 
i j i z fote i platy. 
s2 przej стае pilica mies MYSOWNI EA E Cegielniana A A 

zkiej, oznafjjjączonej Nr, hip. 2099 хее О ЕКО УБ dobrze dy apt. Letni a — tel. 41-32. — Spłaty ба 

д 2 Е m не? A х 
"6 w Toda Wiecej do Wiadysła- pbzagjmiony z biciem „Master. OR bn ŚR осы 
Т MO, Sibery 1 бп kart“ posxukiwany. Zgłosić NARUTOWICZA 9 cznych 1 moczo- Dr. i 
сопа do в rzedaży nieruchomość się Juljusza № 37, Dr. med. Dr. mod. (зеза) м, 0-96 pleiowych. Lecze. н 
i przy ul. Wrześnieńskiej 4 rzyjmaje od 8- ry + Я 
| Козун 3606, repertorjum һір, POSZUKIWANI: j ШИП | MSONOWA Dla pik А Przypadje od godz я i 3 
ое w całości, nie jest STENOTYPISTKA l | Кен н, 8—1045—8 Południowa 25 


iertawiona, ma zaprowa- ҮП, ШЇ! i 
która przechowuje się | POLSKO-NIEMIECKA, | sienkiewiora м. AE У Киріе 


w Łodzi, obciążona dłu” |. a antowng snalomością obs jesyków Tel. 59-40. 
(róg Płotrkowskiej) 


== in Specjalista $ 


) | ii apg Choróż skór- 
nych, wene- 
Т ШШ ӨЛ 
mi zobowiązaniami hipo- a . k Убар 
rubli i oszacowana do Choroby skóre | Akuszerja, chor g Ordynator Sapi Leczenie światłem 
słotych. РВАКТҮКАМТ | , уь,  kóbłece, wene- 4 tala Miejskiego (Lampa kwarcowa) 
łożyć na ręce działające- r * ` ryczne (wyłącznie szpica dlachoróbskór:  Przyjmule 9 de 17 
Flożyć п va a Łodzi | PO KANTORU FABRYCZNEGO Naświetlanie u kobiet), porady ЖОШ O12 у. иеп АГ od 5—8 wiecz. 
a at 900 złotych. że znajomością Jet polskiego 4 nie- | lampa kwarco- eh кре ер үке, 
асујпеј mogą byćprzejrza- | miecktego ! ładnym charakterem plima "а, 1130-1901 3—5, minlstracji „Kurjera  Plorkowska 60. 
dt w Łodzi. Jaljusza 47. Przyjmuje od 5 da niedz. iświęta 3—5 pod przyjmuje od 9—11 
u Okręgoweśo 4 жиб 9 popołudnfa. Tie. 48-62. A. $, 5—1 po peładału 


czopłciowych. 


dlarjacie Sąd 
Komorni| Sądowy: К. SUZIN. ma zy FOR ZA "gy gk 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Czwartek, 1 grudnia 1927 roku. 


Pod kierownictwem Walerego Jastrzębca. Dziś i codziennie występy gościnne Janiny Madziarówny 1 Benedykta Не 


„PRECZ Z ROZWODAMI! 


Wielki protestmałżeński w 12 obrazach Nela, B. Hertza, Starskiego, Billy I Jaatrzębca. 
Udział biorą: 
"Władysława Jaśkówna, Janina Madziarówna, Janina Orlikówna, Czesława Popielewska, “Hanka Runo-| 
wiecka, BenedyktHertz, W. Jastrzębiec, Bolcio Kamiński, S. Laskowski, Sielański i Cz. Skenieczny oraz zespół bi 
z primabaleriną Ireną Soboltówną i baletmistrzem Eug. Wojnarem na czele. 
1) Kto się z kim rozwodri 5) Galerja znakomitych łodzian 9) Janina Madziarówna w swoim rep 
2) Doktór Ralf 6) Hołd Łodzi A 10) Prelekcja o małżeństwie 


3) Górą prasa Т) Trzeba żyć 11) Parasolki 
4) Płacę i wymagam 8) Zabawka murzyńska 12) Precz z rozwodami 
Е Zapowiadają: Władysława Jaśkówna i В. Hertz, Reżyserował: Walenty Jastrzębiec I Czesław Skonieczny. Kierownik literacki:] Jerzy Nel. Ki 
muzyczny: Т. Sygietyński. Baletmistrz: Eugenjusz Wojnar. Dekoracje: 5. Frasiak. Efekty świetlne: S. Oględzkiego. 
k Codziennie dwa przedstawienia: o godz, 7.45, 10 wiecz. w soboty, niedziele i święta о g. 5.45, 7-45 í 10 wiecz, 


Do sprawy nr. Zb. 46/27. tanino w dobrym rzyjmę trzoch pa-  fjlkuszerka Pipi. 
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